
. ..,.vcja Tel. IMM. UOM Admi 
mairaaje Te l 18Z4*, uL ftwlrk 

(dawmlej KaroUt) Kr. k. 
Keduatur i lago aiitarwa przyjmuje 

od fcodatcy l (U 1 po południu. 
«1XDIZ1 PBEOTHEBATYi 

paJUraatKRATA miejscowa s odbiera-
ii kem Dumarów w admtolatl&ajjl ..Echa' 

i: K r . oiinoaienie do domów 40 gr 
Od dnia 1 stycznia I93b r. pramajserata 
laraiajaoowa i praoaylaaj pocatowa wy­

nosi 7 i L 80 gr. ml es. M b 1 sŁ kwart . 
(przy taplacie zgóry) 

Prenumerata zagrań leśna 4 zL BO gr. 
a r tyku ły nadesłane bea oznaczenia tao-
ii um uważane a« aa bezpłatnr 

Rękopisów zarówno otytych Jak I od­
rzuconych redakcja nie zwraca. 

Rok X. Nr. 72, Łódź. czwartek 15 marca 1934 r. 

u E N Y O G Ł O Ś / . b . N . 
'rzed tekstem L j . l-sza sixona 41i g i 
a w. m-m I tam str. A tam. w tekscu 
U gr.. nekrologi ib g r . tvy.cz u g i 
irona 10 tainow drobne U gr u wy 
i2* dla poszukujących pracy II gr. 
najmniejsze ogłoszeni) .20 g i „ di 
ezrobot. I zł. Ogłoszeni . wukclorow. 

i 50 proc. drote j : ogłoszenia BBCTańJei 
a t 1 trójkolorowe o 100 proc. .lrnzej. 
głoszenia adwokatów ryczuliem 26 zl — 
<Sa termin druku I tre£r oginazeh 
administracja nie odpowiada. P. K_ o 

Nr . 6800D. 

Konferencje min. Becka z posłami. 

W przededniu ogłoszenia amnestii 
Pułk:. Pry stor zaznajamia się se sytuacją. 

Warszawa, 15 marca. W kołach po­
litycznych w dalszym ciągu mówi sic o 
zmianach w rządzie po zamknięciu sesji 
budżetowej. 

O ustąpieniu premiera Jędrzejcwi-
cza miało rozstrzygnąć zarówno to. że 
Przeprowadził on już 

reformę szkolnictwa. 

do czego głównie był powołany 1 że 
"becnle sfery decydujące większy na 
tfsk kładą na sprawy gospodarcze, do 
c /-ego, jak wiadomo, premier Jędrzejo­
wie/, nie ma kompetencji. 

Co do następców wymieniają w dal 
ozym ciągu przedewszystkicm ntiłkow-
">ka Prystora i Becka, a ponadto także 
" i " . Plerackiego. 

Podobno pułkownik Prystor już od 
szeregu tygodni zaznajamia się 

z obecna sytuacja, 
co do pułkownika Becka zaś, to zwró­
cił powszechną uwagę fakt, że mimo, iż 
w ostatnim czasie ciągle mówiono o je­

go chorobie, zjawił się nagle w Sejmie | Marszałka Piłsudskiego) zostanie ogło-
i odbył cały szereg konferencyj z rozlszona amnestia. Amnestia oheimie n r / e . i™ odbył cały szereg konferencyj z 
maitymi posłami z B. B. 

Warszawa, 15 marca. W sferach po­
litycznych powtarzana jest jako pew­
nik wiadomość, pochodząca z kół ofi­
cjalnych, że w najbliższych dniach, (mo­
żliwie już 19 marca, t. ]. w dniu imieniu 

izona amnestia. Amnestia obejmie prze­
dewszystkicm przestępstwa natury po­
litycznej, pozatem zostaną objęci amne­
stia przestępcy kryminalni, z wyjątkiem 
skazanych za przestępstwa z chęci zy­
sku. Władze mają przygotować spisy 
podlegających amnestji. 

- - x v x -

Lotnik sowiecki zaginął 
w drodze do obozowiska „Czeluskina". 

Moskwa, 15 marca. Rządowa korni I dano zarządzenia poszukiwania zaginio­
na niesienia pomocy rozbitkom „Cze 
luskina" podaje do wiadomości, że w 
dniu 14 marca lotnik Lapldewski odle 
ciał z przylądku Wellen w kierunku 
przylądka Van Karen, dokąd jednakże 
nie przybył. 

j ak przypuszczają, Lapldewski zmu­
szony był do lądowania po drodze. W y 

270 zabitych, 1000 rannych. 
Nowe szczegóły o katastrofalnej eksplozji dynamitu. 
La Llbertad 15 marca. Z dalszych 

Wiadomości o strasznym wybuchu w 
La Llbertad w Salvadorze wynika, że 
liczba zabitych wynosi 

około 270 ciii osób, 
Zaś liczba rannych — około tysiąca. 
Eksplozja nastąpiła przypuszczalnie, 
Rdy pociąg towarowy załadowany 

7-miii tomiami dynamitu zatrzymał się 
nagle wpobliżu wielkiego spichrza z ma 
tcrjałaml wybuchowemi i łatwopalne-
ml. Wskutek nagłego zatrzymania się 
pociągu nastąpił wstrząs, który spowo 
dowal wybuch spotęgowany następnie 
pożarem w spichrzu. 

Zjazd dyrektorów uzdrowisk państwowych 
w związku z nadchodzącym sezonem. 

nego lotnika. 

Bankiet w pałacu Mussolr.. 
na cześć Dollfussa i Goemboesa. R 

Kzym. 15 marca. Premjer Mussołi-
ni wydał wczoraj wieczorem bankiet na 
cześć kanclerza Dollfussa i premiera 
Goemboesa. W bankiecie wzięło poza 

tem udział wielu członków rządu. korptj 
su dyplomatycznego, wielki mistrz Za! o 
nu Maltańskiego oraz szereg osób ze 
sfer arystokratycznych. 

— x x x -

Widłami prosto w serce. 
U H Krwawa wa lka ze złodziejami. B I 

Toruń, 15 marca. W nocy Jan i An 
drzej. bracia Tworkowie I Piotrowski 
Władysław z Grzybna, pow. chełmiń­
ski, oraz Adamski Antoni z Wybcza. 
dokonali kradzieży z włamaniem, na 
szkodę rolnika Makowskiego Francisz 
ka w Grzybnie, pow. chełmiński. 

Wyżej wymienieni osobnicy zostali 
przytrzymani na gorącym uczynku tej 
kradzieży przez poszkodowanego Ma 
kowskiego i jego szwagra Leona Kwiat 
kowskiego. Jan Tworek wydobył re­
wolwer 1 zamierzał strzelić do Kwiat-

D z i s a j , j u t r o ( p i ą t e k ) i p o j u t r z e ( s o b o t a ) 

składanie kopert 
trzeciej serji nagród za uważne czytanie 

pat rz s t r . 2 -ga. 

Dramat na dnie studni. 
Okropna śmierć zrozpaczonego męża 

Warszawa, 15 marca. W dniu 16 
b. m. odbędzie się w Ministerstwie Ople 
ki Społecznej konferencja dyrektorów i 
lekarzy państwowych zakładów z.drojo 
wych. W konferencji wezmą udział dy 
rektorzy i lekarze zakładów zdrojo­
wych w Krynicy, Drusklenikach, Cle 
chocinku. Busku i w Szkle. 

Na zjeździe omawianych będzie 
szereg spraw, 

związanych z nadchodzącym sezonem 
uzdrowiskowym. W obradach weźmie 
udział wicemiii. dr. Eugeniusz Piestrzyń 
ski, dyrektor departamentu służby 
zdrowia dr. Adamski i nacz. Przywie-
czerskł. 

Robotnik w płonącym źuźlu. 
Straszny wypadek przy rozbiórce hałd. 

Dąbrowa, 15 marca. Wydarzył się 
w Dąbrowie straszny wypadek, mrożą 
ty krew w żyłach. Zatrudniony przy 
pozbiórce hałd kopalni „Flora" w Dą­
browie, robotnik Cichoń, zamieszkały 
)rzy ulicy Limanowskiego 4, odkopu­
j e hałdę, został w pewnym momencie 
zasypany płonącym żużlem 

I poniósł straszną śmierć w ogniu. 

Kolumna ratownicza po mozolnej 
pracy zdołała wydobyć nieszczęśliwe 
go robotnika jeszcze żywego, jednak 
w kilka minut później wyzionął ducha. 

Zwłoki nieszczęśliwego robotnika są 
miejscami 

zupełnie zwęglone. 
Wypadek ten wywołał w Dąbrowie 
przygnębiające wrażenie. 

Wilno, 15 marca. Niezwykły wypa­
dek zdarzył się we wsi Rudzlanki gm. 
jaźwińskiej. podczas czerpania wody 
wpadła do studni 26-letnia Anastazja 
Buczkowa będąca w odmiennym sta­
nie. Na krzyk nieszczęśliwej z pomo­
cą począł spuszczać się do studni jej 
mąż. 

Sznur pękł 

i Buczków runął z 15 mtr. wysokości 
na dno. Podczas spadania uderzył gło­
wą o wystające belki tak fatalnie, że 
poniósł śmierć na miejscu. 

Buczkową wydobyto. Jest ona jed­
nak, wskutek doznanych przeżyć w ta 
kim stanie, że zachodzi poważna oba­

wa o zdrowie je] i potomka. Ulokowa­
no ją w szpitalu. 

kowskiego, który zdołał mu jedtuu 
broń odebrać i go rozbroić. 

W tym czasie pozostali sprawo 
ukryli się w stodole Makowskiego. 
Podczas poszukiwania ich w słomie, 
Leon Kwiatkowski zadał Władysławo­
wi Piotrowskiemu pchnięcie widłami 

w okolicę serca. 
Mimo tej rany Piotrowski zdołał 

wraz z Adamskim zbiec. Przytrzy­
mano natomiast braci Jana I Andrzeja 
Tworków, których Kwiatkowski wra -* 
z parobkiem Józefem Walczykiem po­
częli bić widłami do tego stopnia, że 
Jan Tworek 

został zabity na miejscu, 
brat jego Andrzej zaś doztu-.ł ogólnych 
poranień. 

Zwłoki zabitego zabezpieczono do 
dyspozycji władz sądowych. 

Dolar 5.27 
Prywatnie dolar papierowy w ż;;du 

niu 5.28, w płaceniu 5.27; dolar złoiy 
w żądaniu 9.02, w płaceniu 9; funt au 
gielskl w żądaniu 27.10, w płaceniu 27; 
rubel złoty w żądaniu 4.74, w płace 
niu 4.72; marka w żądaniu 2.11, v, 
płaceniu 2.10; za 100 franków francu­
skich w żądaniu 35, w płaceniu 34.90. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po 5.27. 

Tańczący płomień na śniegu. 
Ł T ~ . w ~ « v ~ żywcem spłonęła. 

klem sił wyskoczyła na podwórko i po 
częła 

tarzać się w śniegu. 

Dopiero wówczas sąsiedzi zauważyli i 
pośpieszyli z pomocą, uratować życia 
jednak Siemienionkowej nie zdołano. 
Niemal żywcem spłonęła. 

Wi lno, 15 marca. Rozegrał się w 
Zabłociu koło Dukszt wstrząsający dra 
mat. Franciszka Siemienionek rozpa­
lając piec oblała się naftą. Siemienion-
kowa stanęła w płomieniach. Na nie­
ludzkie krzyki I wzywania o pomoc 
nikt nie przybył. Nieszczęśliwa ostat-

Cudowne 

Ubiegłej nocy podczas silnej wichury, która powyrywała kilkanaście drzew, 
Wydarzył się w Bielsku niecodzienny wypadek. Na przejeżdżającą we wcze­
snych godzinach porannych taksówkę, którą kierował sam właściciel p. Jan 
Surówka, zwaliła się olbrzymia akacja. Kierowca prawie cudem uniknął śmier 
c - I Doza drobnem okaleczeniem rąk, któreml trzymał kierownicę, wyszedł 

z tego szczególnego wypadku cało. 

Kursy gospodarskie SB 
dla bezrobotnych dziewcząt. 

Łódź, dn. 15 marca. Jak się dowia- wódzki Komitet Funduszu Pracy w Ło. 
dujemy Fundusz Pracy w porozumieniu dzi. 
z organizacjami społecznemi w najbliż-1 
szych dniach przystąpi do zorganizowa 
ula specjalnych kursów gospodarskich 
dla dziewcząt bezrobotnych. 

Kursy te mają na celu przysposobie­
nie dziewcząt bezrobotnych rodziców 
do roli przyszłych żon, wzorowych ma­
tek i kierowniczek gospodarstw rodzin­
nych. 

Na terenie województwa łódzkiego 
zorganizowano cztery takie kursy w Lo­
dzi, w Piotrkowie, Kaliszu i Tomaszowie* 
Mazowieckim. 

Kurs taki ma trwać 
cztery tygodnie 

przyczem dla dziewcząt wykazujących 
specjalne zdolności — zorganizowany 10 
stanie dodatkowo 2 tygodniowy kum wy 
robu pieczywa, przetworów owocowych 
i innych. 

Odpowiednie instrukcje w sprawie 
organizacji tych kursów wyda Woje-

Czy jesteś członkiem 

L.O.P.P.? 
Nieudany przewrót w Estonji. 

d ź w i ę k o w y 7 A r H F T A 
KINO-TEATR • Ł * * V > I l l ^ I / * 2 

L Zgierska 26 
Najnowszy polski film dźwiękowy p. t.: 

,.12 KRZESEŁ" 
komedia w roli głównej Vlasta Burfan, 
Żula Pogorzelska i Adolf Dymsza. 
Potężny erotyczny dramat p. t.: 

„BIAŁA ODAL1SKA" 
w roli głównej niezrównany Jose Mojlca. 
Następny program „Wielka Grzeszni­

ca". 

W Estonji został ogłoszony na 6 miesięcy stan wyjątkowy spowodu wykrycia 
przygotowań do przewrotu. Na zdjęciu: stolica Estonji Tallin (Reval). po lewej 
stronie przywódca spiskowców adwokat Sirk, po prawej generał Laidoner. obda 

rzony dyktatorsklemi pełnomocnictwami. 

http://tvy.cz
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N a r u t o w i c z a 2 0 , T e l . 1 5 0 - 6 6 , 1 5 4 - 6 0 

Dziś w czwartek 
od 10-ej wiecz. do rana 
Powiększony podwójny program atrakcyjny 

Î Baw) BawS aĴ ' i iaaaB^aal (aBa^ o r k ' " e s t r v : 
WaP 

Powiększony zespół orkiestry. 

T H E W F J ^ R O T H - B A N T > " 
. W e j ś c i e b e z p ł a t n e . Moc n iespodsłnnek . 

. * < l i a a « . . y wr . ta» ic l . chn io in . i w r z u c a j n y i n r l , y p , „ y , t , i . | e , D , | . | , | 
«uUm. t . „ y t t „S l ra . la" > t t z . l . a.y do cclg IMII.U.UII kul i ani lu , trat. 
N O W O Ś C I A U T O M A T B R O W N I N G 

6 - . I . mi.. ' raas 1934 
do ptactwo, pitjkai. ot.yd ».nj, płas. i . zi>p..zn« zuptiae bezpi.cz. o<o .ist., huk osiu •zając,. Uaaa tytko zl ii.95, 3 utuki 16 30, IC-cio .In. i l . 21 — S.tka kul l i t SS<R,'. 
Sau.Uuktj do o.yaz.zank* lufy do..]r„y bezpłatni.. P o z w o l c i . n i .p .tn.bn.. Wyiy l .my la a.liauaiaa »cctt. KoiKy prz.,,1, .ołaca kupinnoy. A 1 f . n » a i Ca Przedat iw. aa FoLka I W. *>. Cdatak „STRZAŁA", WARSZAWA — a l . Or. Zamacha-
•a 13, o ddx. S Z Bacanaic I Tylko s naitej f i r ny m. źna spruwa .zić caain. prawizi w. autamatyaiae browni.ji wyrzucając, u Izy po wj i t rzalc. 

U l a s k l e p ó w specjalne rabaty . 

Wisielec na gałce łóżka. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego 

Łódź, 16 marca. W dniu wczorajszym, w 
godzinach popołudniowych, w mieszkaniu 
własnem przy ulicy Plookiei 44 powiesił sic 
na gałce od łóżku 59-łeUii Goistaw Ressel, ro-
fcolnik. Zawezwany lekarz pogotowia ratun" 
koweito stwierdził już tylko zgon samobój­
cy. Zwłoki zabezpieczone zostały przez połi-
ce do czasu przeprowadzenia oględzin ko­
misji sądwwo-lekarskiej. Pnzyezyną samobój 
irwa złe warunki materialne. 

* • * 
Ma ułlcy Piotrkowskiej przejechany został 

przez samochód 49-Iełnl Józef Chojnacki, za­
mieszkała przy ulicyWólczańskie] 21, Choj­
nacki odniósł ogólne obrażenia ciała. Ofierze 
wypadku udzielił pierwszej pomocy lekarz 
miejsku go pogotowia ratunkowego. 

* * • I 

Tragiczny wypadek wydarzył się w miesz­
kaniu Stcinbarda dozorcy domu przy ulicy 
Narutowicza 63. Żona dozorcy urządziła pra 
nie. W czasie tym póltoraletni synek Stein-
bardów — Kazimiera wpadł do miski z storą-

cą woda. Okropnie poparzone dtziecko prze­
wieziono, w stanie beznadziejnym do szpitala 
dziecięcego Anny-Marji. 

* * • 
W domu przv ulicy Trębackiej 18 wypadła 

z okna ll-gie pietra, z.ifeta czyszczeniem szyb 
?6-letnia Stanisława Petka stużajca Nieszczę­
śliwa kobieta odniosła złamanie kręgosłupa. 

Wiat r i chmury. 
Łódź, dn. 18 marca. Dziś o godz. 8 Tano ter­

mometr wykazywał 3 stopnie powyżej zera. 
0 tej samej porze ciśnienie wynosiło 733,9 mi 

llmetra. t . 
Wiatry południowo-wschodnie z szybkością 5 

metrów na sekundę. 
W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu pierwszei 
pomocy, przewiózł Pełkę, do szpitala okręgo­
wego Ubczpieozalni społecznej. 

• • * 
Dziś. o godzinie 8"ej i pół rano na. 'ul 

Żeromskiego powiła dziecko Walentyna 
czyńska, zamieszkała p>zy ulicy Sienkiewicza 
Nr. 7. 

Matkę i noworodka przewieziono da.szpi­
tala przy ulicy Narutowicza. 

D o b r a o p i e K a m i e s z k a n i a 

odstraszy złodzieja. 
Ł ó d i , 1S marca. Ubiegłej nocy niewykryci do 

t.Ttl sprawcy skradli z mieszkania Piotra Masty-
gana, przy ulicy Piotrkowskiej 1*0 gaiuitiir, 80 
złotych w gotówce oraz weksle na sumę 1,900 
złotych. 

Ze składu Jana Wegnera przy ulicy Trau­
gutta 7 skradziono 

klika sztuk towaru 
wartości około J,000 złotych. Złoczyńcy dokonali 
kradzieży przez przepiłowanie kraty okiennej. 

Zelikmanowl Oawidowl skradziono ze stry­
chu domu przy ulicy Brzezińskiej 7 bieliznę war­
tości 400 złotych. 

Gawrońskiemu Hipolitowi, zamieszkałemu 
przy ulicy Zgierskiej 95 skradziono bieliznę war 
tosr.i 500 złotych. 

POŚWICCENIR I I -EJ ŚWIETLICY 
Polskiego Czerwonego Krzyża. 

W niedzielę dnia 18 b. m. o godzi. 6-ej po 
południu odbędzie się poSwieccnie I I-ej świetJi 
cy Polskiego Cwrwonejfo Krzyża Młodzieży, 
mieszczącej się w lokalu Publicznej Szkoły 
Powszechnej Nr. 18, przy ulicy Trenknera 
27 — róg Chopina na Bałutach. 

TAJEMNICE CZRANEJ MAC)! 
.'.•> etice wywołać wte lk ł seiisucje . 

' - ulec powodzenie w towarzystwie nieci 
nabywa kurs mag.ll, a •'edzle umiał 
eywołeó błyskawice w Włkoju. okrr 

Be, Ant? czyjś charakter przysztoAC. xdoi 
W noścl, zdobyć aerce, nlobvwaie pro 

-iukcje z kar tami . stać mc niewldi ia . 
_ nyra, czarodziejskim lejkiem wytoczy 

idj*/- i ) z głowy beczkę wina. /.musie jablk. 
• > * uby sumo tańczyło, flaszkę by śpiewał; 

i 314 innych cudów. Cały «.ura (8 tom. 
t o g . i lustr.) wysyłamy po otrzymaniu zł. 8.25 (mo 
Zna znaczkami) . Za zaliczka M U drożej . 
A.dr.: SU. Mag- P B U F B O a . . . 

M s r s i s w a , a k r . 880 E. 

S k ó r a t w a r z y t a s k a r b , a wice trzeba 
ją szanować, dlatego wszyscy wolą alej 

a a j l e p a z y m i najcienaaysa ost rzem 
ś w i a t a __. 

-ESEJL-
O O O 

E L A S T 1 C IJ 

Do nabycia wazfdzie. 

Rozkład jazdy autobusów 
karmiących T Lodzi do Brzezin 

OŚWIATOWY 
Wodny Hyaek 44. Do.azd tramw. 6 i 10 

Oiwie jke wy 
Kino T e t a r 

Od wtorku dnia 13 marca i dni następnych 

I. 

wielki podwójny program 

Pat i Patachon 
| a k . 

Ogrodnicy na pensji żeńskiej 

II. Brawurowy Minister 
Królewskiego Dwora 

Przepyszny film dźwiękowy z życia woj­
skowego z udziałem najsłynniejszych ar­
tystów świata. Początek o godz. 3, w so­
boty o godz. l*ej, niedziele i święta o g. 
12-ej wr.. Ceny miejsc dla młodzieży: 1 
m. 25. II m 20 gr. III m. 15 dr. Ceny 
miejsc dla dorosłych I m. 80 gr. U 60 gr. 
III 40 gr. Dla dorosłych na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 40 er. Sala należycie 

ogrzana. 

Z Łeeii e 9. 11, 12. 13, 15, 
|Z Brs.zla 7. 9. 10. l t . 12. 13. 

16. 17. 19, 20. 31 
14. 15. 17, 1S 20 

Zdarzeń a i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—) Prusa francuski przychylnie omawia 
zapowiedz oficjalnej wizyty barthou w Pol­
sce. 

i—) Senat wyznaczył jako referenta usta­
wy konstytucyjnej sen. Wojciecha Roztworów 
skiego VTTI) i postanowił powołać do obrad 
i ictytorycznych jako rzeczoznawców: prof. 
Status lawa Starzyńskiego ze Lwowa, prof. Ml 
chała ilobizyńskiego I. Krakowa i prof. Wa­
cława Komarnickiego z Wilna. 

(—) Książę Sykstus llurboński zmarł. 
(—) Wyjazd Marszalka Pilsudskiego zagra­

nicę został uclroczouy na miesiąc. 
(—) Wczoraj późnym wieczorem w sadzie 

Okręgowym w Warszawie zapadł yvyrok yv 
sprawie Ernesta Drzazgi i jego żony Marji 
('górek- Drzazgowej, oskarżonych o szpiego­
stwo na rzecz 'cdnego z państw ościennych 
(Iboje oskarżeni skazani zostali na beztermi­
nowe więzienie. 

(—) Wczoraj w Sosnowcu w jednym z do! 
mów przy ulicy Potockiego zerwał się bal­
kon na drugiem piętrze. Spośiód znajdu­
jących się na balkonie l zaskoczonych na ulicy 
I I osób odniosło cięższe i lżejsze obrażenia. 
Jedna osoba zmarła niebawem po wypadku. 

( - ) Między Polską o Francją wprowadzo" 
no obrót przekazów telegraficznych do mak­
symalnej sumy 1720 złotych na jeden prze­
kaz. 

(—) Rada miejska w Wilnie zotala rozwią­
zana. Komisarzem został miaiyłwany do­
tychczasowy prezydent miasta dr. Mulcszew-
k i . 

(—) W „Dzienniku Ustaw" z dnia 14 bm 
ogłoszono rozporządzenie r.idy ministrów, któ 
re skreśla zakazy przywozu do obszaru cel­
nego Rzeczypospolitej Polskiej towarów, po­
chodzących lub przychodzących z Rzeszy Nie 
mieckitj. Rozporządzenie to wykonać mają 
ministrowie skarbu oraz przemysłu I handlu. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 15 
bież- miesiąca. 

( _ ) Nowe banknoty 100-złotowe, zaopa­
trzone w wizerunek księcia Józefa Poni.itow" 
skieao zostały iuż dostarczone Bankowi Pol­
skiemu. 

( - ) Willa Zaremby w Brzuehowicach zo-
staila wystawiona na licytację za dług 330 do­
larów. 

T R Z E C I A S E R J A NAGRÓD 
za uważne czytanie! 

Skończyliśmy trzecią serję nagród za uważne czytanie. Celem 
przekonania sic;, czy numer przeglądany Jest uważnie, zamieszczać będziemy 
w jednym z podtytułów na stronicy 4-tej 

umyślny błąd, 
polegający na wstawieniu zamiast leduej z liter C Y F R Y . (Np. Nap& 
w zaścianku). 

Słowo z cyfra należy codzie wyciąć I nakleić na kartce w ten sp» 
sób, aby słowa te następowały po s« 

w k o l e j n o ś c i c y l r o d 1 — 7. 
Kartkę z siedmiu słowami - cyfra mi bez żadnych dopisków należy włożyć 

do niezaklejonei koperty 1 W R Z U C I Ć DO SKRZYNKI 

w redakcji „Echa" przy ulicy Żwirtci 2 w Łodzi. 
łub w filii przy ul. Piotrkowskiej 11. 

(Adres nadawcy na odwrocie koperty). Wobec zakwestionowania przez poczi 
przesyłek za opłatą „Druków" I wniesienia przez nas w tej sprawie REKLA­
MACJI DO DYREKCJI POCZT. - należy do rozstrzygmecla tego sporu, w 
przesyłkę wycinków uiszczać NORMAl NA OPŁATĘ L I S T O W Ą , lub nakleić 
TE WYCINKI NA P O C Z T Ó W C E . Między uważnych Czytelników redakcja 

(0 tydzień rozdzieli 11 nagród pieniężnych 
w następującej wysokości: 

1 nagroda 25 złotych 
1 nagroda 20 złotych 
1 nagroda 15 złotych 
S nagród po 5 złotych 

aaaaBaaaanBW*BBBaBBBaaBBBBB̂  
Ż Y C I E P A B I A N I C . 

Dwie niewiasty napadły na prezesa 
Cechu Majstrów Tkackich. 

Odjazd i pestoiu przy al. Brzezińskie) Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 

M C 181 E ł > 0 r " l a r h najniższych 
F l E D L C gwarantowanej trwa­
łości i najnowszych fasonów poje­
dyncze oraz całkowite urządzenia 
jak: sypialnia, stełowe, kuchenne 
wielki wybór trem poleca na spła 
ty i za gotówkę S k ł a d M e b l i , 

S i l i f e r n i a Sakłm 
i P o d l e w a ł a L u . ter 

] . K U K L I Ń S K I 
Z A C H O D N I A J2. 

Uwaga: Przyjmuje się odnawianie 
mebli. 

c z o s 

— ZNJOJRJJMLDL) i .u 

\jm DUSZNICY SKLEROZIE 
CIERPIENIACH PŁUCNYCH 
tuyrofeu-

O p i e k i T l l c u i o i i i e c i a c J 
WARSZAWA — M A Z O W U £ C K A — l t J 

W Lodzi informacji udziela i broszurę wydaje 
bezpłatnie Apteka Bojarski I Schatz, 

Przejazd 19. 

OKAZYJNIE do sprzedania aparat ra-
djo 4 - lampowy w r a z z aparatem ano­
dowym Philipsa na prąd , akumulato­
rem 24 ki lowatOKOilzinnym i aparatem 
do ładowania akumulatora też f i rmy 
Philips. Wiadomość ul . Karolewska 18, 
m. 10, od godz. 2—4. 

TANIO łóżka, stoły, krzesła oraz u ż y w a 
ny mały kredens, Kilińskiego 122, u sto 
larza. 

WRÓŻY chiromantka (astrolog) przepo 
wiada zdumiewająco najważnieisze fa­
k t y życia, przyjezdna, ul . Piot rkowska 
163 ~2. 

/ ł c . f r r » BIZUTE8JĘ. SREBRO kwity 
M*k\Ji.\9 lombardowe kupuje i płaei 

najwyższa ceny /.akia I Jubilerski 
J. F i j a ł k o . P i o t r k o w s k a 7 . 

WITCZAK Regina, Marysińska 25, zagu 
bi ła kartę fabryczną, wydaną z f i rmy 
I. K. Poznańskiego. 

BEZPOŚREDNIO od w y t w ó r c y do spe 
ż y w c y . Słynne łowfckie pierniki , daw 
niej PROCHNAU, poleca* Przetwórnia 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki 15. 
W y s y ł a m y paczki pocztą od 5-ciu z ło­
tych. 

POTRZEBNA uczenica do pracowni ka­
peluszy damskich i kw ia tów sztucznych, 
Jadwiga Hiibner. Wólczańska 185. 

Pabjanice, dnia lj marca. Do wychodzącego 
z. gmachu Hąrhi Grodzkiego w Pabjanicach 
przy ulicy Zamkowej 20 p. Wendlera — preze 
sa Cechu Majstrów Tkackich w Pabjarucach, 
podeszła jakaś kobieta, jak się później okaza 
t>> żona byłego członka zarządu Cechu p. Le-
wandowiczowa i poczęła czynić wyrzuty w 
zwiąuku z napaściami słownemi na jej męża 
W trakcie ro&mowy, która zamieniła sig 

w oatrą dyakusję 
i wymianę epitetów, p. K. Weruller, mając 
widocznie doić tej rozmowy, odepchnął Le-
waiulowiczową i miał zamiar udać się dalej. 
Obrażona Lewandowieżowa wyciągnęła niospo 
dziewanie flaszkę od piwa, którą zadała kilka 
razów w głowę p. Wendlera. Rozpoczęła się 
szamotanina, podczaa której na pomoc Le-
wandowiczowej DOgpieezy ła jej s i o s t ^ p,*,Qer 

zoWna*. "Obie romTiewane kobiety' rniciry się 
7. nową siłą na tlwoją ofiarę: jedna z flaszką, 
druga z paznokciami. P. Wendler 

schronił się do składu wędlin 
Lewityna przy ulicy Zamkowej, skąd o napaści 
dał znać policji. 

Policja spisało protokół. 

RECYDYWISTA SKAZANY NA ROK 
WIĘZIENIA. 

Pabjanice, 15 marca. Niejaki Borowczyk 
Idzi, bez stałego miejsca zamieszkania, kilka­
krotnie już karany za kradzieże, zauważył 
pewnego unia na ulicy Złotej stojący samotnie 
rower w dobrym gatunku. Korzystając z chwi 
lowego odosobnienia, Borowczyk wsiadł na ro 
wer z zamiarem ucieczki, jednakże został zau 
ważony i schwytany. Rower okazał się wła­
snością mieszkańca wsi Karnis^ewice pod Pa-
bjanicami-Kupakiego Borowczyka ceadzeno 
w areszcie i w dniu wczorajszym stawkmo 
przed sąd, jako niepoprawnego recydywistę. 
Biorąc pod uwagę wielokrotność popełnianych 
kradzieży, usiłowanie zatarcia śladów, oraz u-
rabianie współtowarzyszy celi więziennej, któ 
rzy po wypuszczeniu na wolność mieli zezna 
wać na korzyść oskarżonego, o czem policja 
zdołała się dowiedzieć, Sąd Grodzki w Pa 
bjanicach skazał Borowcyka 

na 1 r o k więzienia. 

PAPIEROS — LUB ŚMIERĆ!... 
Krwawa zemata parobczaków. 

Pabjanice, 15 marca, Z Pabjanic do wsi To 
runią wracał do domu gospodarz zamieszkały 
w tejże wsi niejaki Pawłowski. W pewnej 
chwili Pawłowski otoczony został przez grupę 
parobczaków wiejskich, którzy zażądali od nie 
go papierosów. Zaczepiony gospodarz 

odmówił kategorycznie 

żądaniu napastników, którzy przez zemstę nci> 
ciii się na niege i poczęli go bić. Jeden s na­
pastników nożem uderzył kilkarotnie w plecy 
ucekającego Pawłowskiego, 

raniąc go śmiertelnie, 
bowiem ostrze noża przebiło stos paclerzowj. 
Rannego dogorywającego przewieziono de I's 
bjanic, zaś za napastnikami zarządzono poś­
cig Według zeznań Pawbwakiego, napadło f* 
5 parobczaków ze wsi Mechło pod Pabianica­
mi. Policja zorganizowała obławę aa tereni* 
wsi. 
KURS KROJU I SZYCIA FIRMY SINGER 

l''*'!<•«•• ' 15 marco. 
W lokalu Związku „Praca" przy ulic) 

Pułaskiego lo firma „Singer" organizuje kutl 
kroju i szycia. Panie, pragnące ukończyć kurt 
zechcą się zgłosić pod wskazanym adreeem S 
maszyna-mi i przyborami krawieckiemi. 

1 . Y C I E Z G I E R Z A . 
BOLESNY UPADEK UCZNIA. 

Uczeń szkoły powszechnej Wacław Andry-
.••iak lat 11 zamieszkały przy ulicy Gołębiej 29, 
przechodząc przez próg potknął sie i upadł 
tak nieszczęśliwie iż złamał prawą rękę W 
dwóch miejscach. Ponieważ złamanie okazał') 
się groźne, musiano chłopca jeszcze tego sa 
mego dnia odwieźć do szpitala Św. Jana * 
Łodzi. 

REPERTUAR K I N . 
„Roma" Zaułki Życia". 
„Venua" Jak powstaje człowiek... 

POTRZEBNY uczeń do ślusarni, umieją 
cy szwejsować, Pomorska 107. 

CORSO 
Dziś p r e m i e r a T 

l i 

J a r a K I E P U R A 

j P I E ^ j S T NOCY 
w najgłośniejszym R e ż y g . A . L i ł w a k . Muzyka: Spolański. Słowa M. Hemara. 

lilmle świata Wytwórnia „Cine - Alliance" w Paryżu. 
Eksploatacja Tempo Film Warszawa. 
Nadprogram wspaniały dodatek dźwiękowy oraz P. A. T-

Ceny miejsc 54 gr. 85 i 1.09-

D O K T O R 

K L I N G 
Spec) , ebor. w n n o r y e s n y c h . skór ­

n y c h , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. tel.132-28. 
Przyjmuje ed 9 de 11 rane i od fl de 8 wleci, 

w niedziele * święta ed 10 de 12 wpoi. 

D r . m e d . 

Ł. BERMAN 
Saee ja l ia ta cfaerób wenerycznych 

akóraych i moczopłc iowych 
C E G I E L N I A N A 15, te ł . 149-07 
Przy jmują ad gedz . > — 11 i «d 4 — • 

W niedz ie le i l w i ę t a ed wada. 9 — 1 . 
CENY L E C Z N I C . 

D o k t ó r 

H e S Z U M A C H ! * 
C h « r o b y s k ó r a * i w e n e r y c z n a 

P i o t r k o w s k a 56. Tel . 148-62 
Priymaie cedn.aai. e l I 1 ' , — 4 ppl 
e4 ś — • wi.cz w a i .d i i . l . i święta 

ed 10 - 1 w pel. 
C e n y incan lcnwn. 

Dr. med, HENRYK 

Z I O M K O W S K I 
Speci. chorób wenerycznych, skórnych 

i oioczopłciowych 
6 - g o S i e r p n i a 2, t e l . 118 -33 

p r z y l m u e od 3 - 4 i od 8 — • wiecz. 
w niedz. f śwtąta od 10 — 1 po poł. 

Zapobieganie do godz. 11 wlecz. 

D r . m e d . 

D o k t ó r 

REI C"H E R 
Specja l ia ta chorób akóraych 

ł w e a e r y c z n y c h . 

P o ł u d n i o w a 2S,tel. 201-93. 
Prsriaaje ed 8 — 11 rana i od 5 — 8 wi.ct. 

w niedziel, i Iwet* od ° — 1 

D r . anod. 

L « N I T E C K I 
choroby skórna , weneryczna 

• moezople e w e . 
N A W R O T 32, t e l . 213-18. 

Przyjmuje od 1—10 rano i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 

Dja pań oddzielna poczekalnią, 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
Choroby skórna i weneryczne . 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35. 

"ylmakt od • dn l t >*nrt i od 2 dn 8 wleczót 

f . K A N T O N 
Spec, chorób skórnych , wenerycznych 

i moczop łc iowych 
przeprowadzi! się na nl. 

Piotrkowska 90. tel. 129-45 
Przyjmuje od e — 2 i od 5 — » wlecz, 
w niedziele śweta o l 8 - 2 p» pol 

DR. MED. 

HALTRECHT 
Choroby ćkórae , w e n e r y c z n e 

1 moczopłc iowe. 
P i o t r k o w s k a 10. T a l a f . 2 4 5 - 2 1 . 
Przyjmuje od g. 8-ei rano do g. 1-tj w pot. 

s i od 5 do 9 wiecz. 
W niedziele < święta od 10 do I w pot 
D l a bearab»* -~ -« - c e n * lecznic . 

D o k t ó r 

S 0 Ł 0 W I E J C Z Y K 

powrócił 
C h o r o b y w e n e r y e i n e < s k ó r n e 

Piotrkowska 99, tel 144-92 
Przv'.liuje od godz. 6 — 9 wlecz 

Dr. J. NADEL 
a k n s z c r — g i n e k o l o g 

przyjmuje od 3 — 5 i od 7 — 8 wlecz, 

u l . A n d r z e j a 4, te lef . 2 2 8 - 9 2 . 

„ O M E G A " 
L e k a r z y apec ja l is tów LECZNICA 

Główna 9, telef. 142-42 
przyjęcia aa miejscu, wizyty na mieście 

Kąpiele elektryczne. Anal izy lekarskie. 
Lampa kwarcowa. Rentgen. Diatermja. 

P O R A D A % Z Ł * 

ZAGINĘŁY 4 wsksle in blanco, jeden 
na zf. 200 z wystawienia Szmulfka R.i 
dzińskiego. drugi na zł. 100 z wys t . W a 
lentego Terbucha, trzeci na zł. 50 z 
wys t . Piekarskiego i c zwar t y na zł. ft1 

z wystawienia Fabisia. Weksle unie­
ważnia Robakowski Ignacy zam. przy 
ul . Obywatelskie j 2 (Chojny). 

POSZUKUJĘ domokrążców 1 zdolnych 
propagandzistek, branży spożywczej. 
Wiadomość: Leszno 50 u gospodarza. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, róża. plrami 
da, orzech 1 dąb. Garderoby, łóżku, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
i t. d. Sprzedaje tanio na raty; zamienin 
Stolarnia K. Galara, Warszawska 16 
tel. 231 - 80. 

W Y T W Ó R N I A mebli Szczepana Berna' 
kiego przeniesiona została na ul. Piotr­
kowską 275. Poleca wszelkiego rodzaju 
meble od skromnych do najwykwintnic; 
szych. Ceny niskie. Wszelka zamiana. 

ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 38, firma 
chrześcijańska, Wykonuje meble wszelkiego ro 
dzaju po cenach bardzo pzystępnych. Wyko­
nanie solidne I punktualne. Na żądanie daję n* 
spłaty. 

LEKARZ-DENTYSTA 

J. Rozin-Reich owa 
Zgierska 38 

(naprzeciw Zgierskiej 15). | 
Przyjmuje 10—1 i 4_-7 wiecz. \ 

CENY L E C Z N I C 

DR. MED. 

SI. Bibergal 
ZAWADZKA 10. tel. 106-30. 

choroby skórne I weneryczne elcktroterapia-
Przyjmuje od 9-Pej i od 5-8-ej, w niedziele 

I święta od y rei po poł. 
*" Specjalną. poczek.Unia Ula pań. 

się 
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Niebezpieczna W Y P R A W A W Ł A M Y W A C Z Y . 

Amatorzy jadowitych wężów 
Sensacyjna kradzież w ogrodzie zoologicznym. 

Nowy York, w marcu. 
Policja nowojorska zajęta jest w 

chwil i obecnej wyświet len iem dziwacz 
nej kradzieży, stanowiącej coś n iebywa 
lego nawet w dziejach krymina l is tyk i 
Ameryk i — kraju nieograniczonych mo­
żliwości. 

Banda w łamywaczy , przygotowana 
w najdrobniejszych szczegółach do swe 
go n iezwykłego przedsięwzięcia, po w y 
łamaniu żelaznych w ró t pawilonu ga 
dów w ogrodzie zoologicznym w Bronx 
zrabowała stamtąd 

dziewięć wężów. 
Objekty kradzieży — jak wiadomo ~ 

są różnorodne, i nic ograniczają się do 
pieniędzy, k lejnotów i drogich towarów. 
Słyszeliśmy już o rabunku kul tur bak-
teryj . zarazków różnych chorób zakaź­
nych, rozmaitych ko lekcy j i inkunabu­
łów. Rzeczy te nie należą do rzadkości 
Zdarzyło się jednakże po raz p ierwszy, j 
ze zrabowano węże. 

Dyrektor Di t tmars, k ierownik nauko 
Wy olbrzymiego zwierzyńca w Bronx, 
Pierwszy zauważył włamanie i zniknię­
cie wężów. Przerazi ł się w na jwyż 
Szym stopniu, gdy przy z w y k ł y m ran­
nym przeglądzie zwierzyńca spo­
strzegł o twar te wrota pawilonu gadów. 

Złoczyńcy o tworzy l i żelazne wrota 
Przy pomocy z w y k ł y c h utensyiii, u r y ­
wanych przy włamaniu się do skarb 
ców, i po zabraniu łupu zostawi l i je 
otwarte. Ła two stać się mogło, że ze 
brane tu jadowite węże mogły 

wyśl izgnąć się na swobodę, 
lecz większość pozostała na mietjscu. 
Stwierdzono ty lko brak dziewięciu naj 
ważniejszych okazów, „ g w i a z d " zbioru 
gadów, jak zapewnia dyrektor . 

N i c w y k r y c i sprawcy kradzieży zra 
bowalf ty lko najcenniejsze węże, k tó ­
rych w wypadku sprzedaży zawsze po 
zbyć się można nawet za najbardziej 
Wygórowaną cenę. 

Nic podlega również wątpl iwości , t e 
kradzież wykonana została przez oso­
by, dokładnie obznajmionc z lokalae-
mi warunkami, gdyż jak sądzić można 
na podstawie pozostawionych śladów, 
obrały najkrótsza drogę do pawilonu wę 
ł ó w . oraz stosunkowo kró tk i okres cza 
su ~ niedługa przerwę pomiędzy dwu 
krotneni nocnem obejściem ogrodu 
przez stróża nocnego. Ponadto r rabowa 
nic najcenniejszych wężów świadczy, 
że wśród w łamywaczy znajdować słę 

musiał również 
i fachowiec - rzeczoznawca. 

Twierdz ić tak można tembardziej, 
ponieważ wśród skradzionych znajdują 
się t rzy wożę jadowite, k tórych ukąszę 
nie jest bezwzględnie śmiertelne. Dla 
ujęcia podobnego węża w sposób, unie­
możl iwiający ukąszenie. 

potrzeba wielkiej rutyny, 
którą z pewnością odznaczali się niezna 
ni złodzieje. Ponadto znaleziono jesz­
cze szczypce, potrzebne do chwytania 
jadowi tych gadów ~• dowód namacalny, 
że nocni goście zwierzyńca by l i dokład 
nie przygotowani do czekającego ich za 
dania. Pomiędzy zrabowanemi okaza 

mi znajduje się również boa - dusiciel. 
Policja nowojorska oraz zarząd ogro 

du zoologicznego spodziewają się w krót 
k im czasie odnaleźć z łoczyńców i odzy­
skać węże. Zainteresowaniem dla ga 
dów odznacza się ty lko nieliczne grono 
osób, w którem też szukać należy 
sprawców kradzieży. Są w N. Jorku 
nieliczne sklepy, trudniące się handlem 
gadów, również i kolekcjonerzy p ry ­
watni , k tórych adresy są znane policji 
ze względu na konieczność posiadania 
pozwolenia za trzymanie jadowi tych wę 
żow w domu. 

Nowy York przejęty jest tą sprawą, 
stanowiącą sensację dnia. Or. 

D Z I W N Y Z Ł O C Z Y Ń C A . 
Ucieczka z najpiękniejszym pierścionkiem. 

pierścionka, zaręczynowego. 
P. Botichc wy ję ła z szafki kilkanaście 
pierścionków. Ciość zaczął wyb ierać i 
odłożył sobie nabok najpiękniejszy. Po 
chwi l i nieznajomy wy j r za ł na ulicę, 
pod pozorem wyrzucenia niedopałka 
od papierosa. Widząc, że ulica jest zu­
pełnie pusta osobnik zawróci ł do skła 
du, porwał pierścionek 1 pośpiesznie u-
ciokł na rowerze w kierunku Aniche. 
Zaalarmowana żandarmeria wszczęła 
energiczne poszukiwania złoczyńcy. 

Do składu jubilerskiego p. Bouche 
przy ul icy du Paubourg w Sinic Noble 
zgłosił się jakiś osobnik i oświadczył 
żonie jubilera, że chciałby oddać zega 
rek do naprawy. Pani Bcuche odpo­
wiedziała mu, żc takicmi sprawami 
zajmuje się jej mąż, którego niema na 
fazie w domu. W ó w c z a s nieznajomy 
oświadczył , że przyjdzie później W 
chwi l i gdy już mia ł wychodzić, gość 
zawróci ł od d rzw i pod pozorem chęci 
kupienia 

Włóczęga otrzyma! w spadku 
50 miljonów dolarów. 

Przez dwa lata poszukiwała policja 
argentyńska 21-letttlefO Puolo Amarul 
napróżno. Poszukiwania te zarządzo­
no za nim dlatego, żc zmarła bąb lu 
pozostawiła triu spadek w wysokości 

30 milionów dolarów. 
Tymczasem Anrarał w łóczy ł się z 

miasta do miastu, ze ws j d o . w s i , żch-
rząc po drodze, czasem nawet coa u-
kradł , by coś zjeść. Wreszcie na ul icy 
w San Paolo aresztowano Amarala za 
włóczęgostwo 1 dopiero w areszcie Je­

den L pol icjantów przypomniał sobie, 
że poszukują go dla Objęcia mi l ionowe­
go spadku. 

Naturalnie szczęśliwego spadkobier 
cę wypuszczono zaraz z więzienia, Jed 
nak biedak ma nowy kłopot. Podczas 
włóczęgi stracił zupełnie pamięć nic nie 
pamięta skąd jest, k to go rodzi ł , choć 
ma dokumenty swoje w porządku. 
Krewni wykorzystu ją tę stratę pamięci 
i wszczęl i proces celem 

unieważnienia testamentu. 

Ż A Ł O S N E J Ę L I W G R O B I E . 
jaśniona taj wanta cmentarza. 

Dopiero w tych dniach udaJo się 
wreszcie wyjaśnić p rzyczyny tragicz­
nego zgonu, k tóry miał miejsce w li 
stopadzie w Podujewie koło Zagrzebia 
Na parę dni przed nadejściem uroczy­
stości Wszystk ie! ' św ię tych pewien pa 
robczak p r z e e h w l a ł się w karczmie, 
żc potrafi wywo łać ducha 9?-letn;cj ko 
hiety nazwiskiem Stasza Nikolic, k tó­
ra 

zmarła prz^d k i lku dniami. 
Staną! zakład. Odważny młodr ian mia! 
udać się o północy na cmentarz i zgc 
dnie ze swą zapowiedzią w y w o ł a ć du­
cha staruszki. 

Parę miuut przed północą udali s i T 

na cmentarz śmiałek i iego koledze, 
k tórzy chcieli zobaczyć, jak się będz i : 
odbywało wywołan ie ducha. Bohater 
zdarzeniu przekroczył mur cmentarny, 
a jego towarzysze skry l i s;e. za nagror 
kami. Zaledwie jednak zegar na ratu­
szu zaczął wydzwaniać godzinę i i ' t a , 
gdy z grobu staruszki zaczęty się rozic 
gać żałosne ieki i wy łon i ł a się 

zwolna biała zfawa. 
Posłyszawszy jęki i u j rzawszy widmo­
wą postać, wszyscy rzucil i się do u-
cieczkt 1 uspokoil i słę dopiero w kar­
czmie, gdzie postanowil i zaczekać na 
nieustraszonego w y w o ł y w a c z a du­

chów. Gdy jednak ten nie nadchodził 
zgodnie przyszl i do przekonania, że naj 
widoczniej poszedł wprost do domu. 
Nazajutrz grabarz znalazł na cmenta­
rzu trupa owego młodzieńca. Widocz 
nie i on również zaczął uciekać, gdy 
zobaczył ducha, ale potknął się w 
ciemnościach i upadł tak nieszczęśli­
wie , że rozbił sobie skroń o kamlenn? 
nagrobek. Tłumaczenie to zadowoli ło 
opinjc publiczną i niefortunny mag zo­
stał pochowany, a mieszkańcy Poduje-
wa zapomnieli wkró tce o całej tej 
sprawie. 

W tych dniach zgłosił się do sędzk 
go pokoju 22-letni Mi lan Erk ic , wnuk 
zmarłej „starej Staza". Wyzna ł on, I Z 
słyszał w karczmie, jak parobcy uma­
wial i się. żc bedą w y w o ł y w a ć ducha 
jego babki. Oburzy ło go to 
i chciał Im uniemożliwić profanację gro 
bu. Udrapował się więc w prześciera­
dło, skry ł się w grobowcu z solidną 
pałką w rece czeka} na" w y w o ł y w a c z y 
duchów. Kiedy zaczęli uciekać, rzuci ł 
się za nimi i uderzył ostatniego po gto 
wie . T n f i o n y zachwiał się i upadł, a 
na drugi dzień rano znaleziono go mar 
twego. Erkica dręczy ły nieznośne w y 
rzuty sumienia. Chcąc się od nich u w o l 
nić, oddal się dobrowolnie w ręce sę­
dziów.' • ... ~r . . -;«•• V'.... 

Przed kościołem Św. Franciszka ksiądz udziela błogosławieństwa uczost 
nikowi raidu samochodowego. 

• 
M. Miechowi ta . 

i Z W Y C I Ę S T W O S E R C A : 
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SHtESZCZENłe POCZĄTKU. 
Podczas wyścigów młody dowódca wojsk 

uJeal ..Synowi S W c a " . Rydwan rozleciał sie, 
a OB tani oJoiósl rany. 

1VI za* odnoszenia go do donu urocza 
Pclk-nam. w której kochał sic skrycie, zdradzi­
li przed nim, te przyczyną jego wypadku był 
Pods.ęp Syna Słońca. 

W domu odwiedziła co piękna I wyuzdana 
najwyższa kapłanka Szeseelota Tamara. 

J«! zaioły nie odniosły skutku. Renato zako­
chany w Echenam po wyzdrowieniu błąkał &je 
dookoła je-] pałacu. 

Podsłuchawszy Je] rozmowę przekonał sie, 
te nie kocha Ek Bena. Następnego dnia » od­
wiedził. 

Cłboje wybraH sie na ucztę do Syna Słońca. 
Ku przerażeniu Renama, Echenam rzadra 

ste w objęcia Syna Słońca. 
Następne] nocy przez zatokę przepłynął nie­

wolnik I wkradł sie do pałacu Syna Słońca i 
wślizgnąwszy się do sypialni utopił sztylet w 
iego sercu. 

Udało mu sie szczęśliwie wymknąć i prze­
płynąć spowrotem zatokę. Ek—Ben na życze­
nie kapłanki Tamary rozpoczął śledztwo. 

Jako pndejrranepo aresztowane Renama. Da 
•wiezionego przybyła Tamara. Przyznała sie, 
ie kazała zahipnotyzować Echenam, by ta rzu­
ciła sie w ramiona Syna Słońca. 

Na te wiatomoać Renam odtrącił Tamarę, a 
l i zagroziła mu straszliwą zemsta. 

Rada Sześciu postafirywita zapytać wyroczni 
• osobę zabójcy Syna Słońca. 

Usłyszano imię Renama. Renam został zam­
knięty w podziemiu. Udało mu się przy pomocy 
aelazneco pręta wydrążyć przejście do podziem­
ne** kanału. Podczas próby wyłamania krat 
••emdlał. 

TJO Echenam przybył jel dawny adorator 
Hedżysten z którym wyruszyła na przejażdżkę 
*o morzu. 

Nagie zbuntowali się niewolnicy I wiosłem 
'abili Hedżystena. 

Podczas burzy zgmęrli nrewolrttcy a Echenam 
n»l* wyrzuciły aa samotna wyspę. 

* 
A wzgórze wysunę ło się ca ł kow i 

tle z gąszczu puszczy i przyb l i ża ło 
sit Jo wód s tawu. B y ł to ogromny 

zwierz o d ł u g i e j szy i i d łuższym jesz 
Cze i g r u b s z y m jeszcze ogonie. Posu­
wa ł się na g r u b y c h pniach nóg wtMftC 
kołysząc się p rzy k a ż d y m k r o k u . -Ma 
ta g ł ó w k a osadzona na d ługie j szyi 
zwracała się to w tę to w ową stronę, 
a oczka św id rowa ł y jakby t r w o ż d e 
się oglądając. 

— Cóż to za zwierz? — myśla ła 
Echenam ^— N i e słyszałam o jego 
istnieniu. i A przecież to tak b l isko 
J k o y ! C z y ż b y o n im n ik t nie wiedział ? 
N iewo ln i cy może wiedzie l i . I nawet 
k t o w ie? Rzadko k t o tę wyspę odwie­
dza. C z y ja zresztą jestem na te j w y ­
spie, o k t ó r e j myś lę . Może to inna wy­
spa? 

Tymczasem p o t w ó r wszedł do sta 
w u , i o dz iwo, w y s u n ą ł w ie l k i ozór 
k t ó r y m wgarn iać sobie zaczął do 
paszczy całe w i ą z k i wodoros tów. P o -
teni uniósł łeb , płaski j ak dziób ka­
czy, do g ó r y i żu ł nagarnięte wodoro­
sty, a całe masy w o d y w y l e w a ł y mu 
saę z paszczy, j a k z dz iu rawego na­
czynia. 

Echenam z coraz większem zacie­
kawieniem obserwowała potwora. 

— T a k i w ie l k i , a ż y w i się wodo­
rostami? — dz iw i ł a się. 

G d y ani jedna ł odyżka ta ta iaku 
nie zna jdowała się w obrębie działa­
nia jego puszczy, po twór przesunął' 
się k i l k a k r o k ó w da le j i znowu do 
cśselośoi paszczy nagarnia ł w iązk i w o 
doros lów. w y r y w a j ą c \e po większej 
części z korzeniami. P o zaspokojeniu 
g ł o d u , co t rwa ło dość d ługo, w o l ­
nym k r o k i e m wyszed ł na b r zeg i z g i ­
nął w puszczy. 

Echenam d ł u g o pat rzy ła na znika­

jące zwierzę, potem na chwiejące się 
wierzchołk i d rzew. M ia ła ochotę pod­
glądać go d łuże j , ale obawiała się po 
dejść zabl isko do jego legowiska. Zre 
zygnowak i więc z tego, ale d ł u g o m y 
^ la la o obserwowanym przed chwi lą 
potworze. 

Słońce chy l i ło się YUZ k u zachód o 
w i. Echenam po d ług i ch rozmyśla 
niach postanowiła zjeść na kolację za 
miast ś l imaków j a g o d y k t ó r y c h w i e l ­
ką obfi tość w idz ia ła w lesie. W k r ó t ­
k im czasie sporo ich nazbierała. Zja-
<lia je z w ie l k im apety tem i zaczęła się 
rozglądać za dogodnem miejscem do 
rwania. N a poszukiwaniach zeszło je j 

; sporo czasu. Wreszc ie znalazła. B y ­
ła to niewie lka ko t l inka u podnóża 

! pagórka, nad k tó rą wisiała gęsta k o ­
rona kasztanowca. Zas tawi ła ga łązka 
ml t y ł fcotlitH- i w parę ch»-;l poii-rn 
roz łoży ła się wygodn ie na miękk ie j 
na: :awie sv/tv.o roecnego n \cszk i : : 5 » 
n \ r z ą : o w i e c e w k t ó r y m ?n <wn 
zna ••! i t się v\ <•., v m v\ y g o ^ . i y n r d . i 
cu na z ło tym szezlongu w ś r ó d ro iu 
niewolnic, czekających na na jmn ie j ­

sze skinienie swe j pani. 

R O Z D Z I A Ł N Y I T . 
N iewo ln i cy za ła tw iwszy się przer 

! MOC ze swomii panami i z ich skarbami 
k tó re a lbo sobie poprzywłaszczal i a lbo 

i poniszczyli przystąpi l i do oblężenia 
świą tyn i Szcszoleta i P te rodak ty lusa 
tych w idomych znamion panowania 
najniższych ins tynk tów l u d z k i c h w 
(Jaszczyku wysok ie j cyw i l i zac j i , a-
l j y je zburzyć i zrównać ż ziemią. 
N ie b y ł o to jednak ła twe do wykona 
uia, bow iem zbudowane na wzniesie­
niu o s t romych, prostopadłych prawie 
zboczach i otoczone murem d ł u g o mc 

'v się bronić przed zemstą n iewoln i ­
k ó w . T y m zaś nie śpieszyło • się z b y t ­
nio do zdobywania ś w i ą t y ń , g d y ż b y 
fi pewni , że czy wcześniej cztr późn ie j 
zdóbetłą *je. Pozostałych leg j i . k tó re 
^Hzieś daleko stacjonowały, nie oba-
•iaJi si<» wcale, bo b y l i pewni żc Do­

konają je bez w ie lk iego t r u d u jeże l i ze 

)chcą walczyć. W i ę c e j jednak w y d a w a 
TO się prawdopodobnem, że prze jdą 
bez żadnego oporu na stronę nowych 

adców państwa, k t ó r z y ob iecywal i 
^K'" s tworzyć na ziemi ra j . . / 

Tymczasem zaś w łóczy l i się - po 
opustoszałych u l icach I k r y , topiąc 
się w beczkach starych w in , niszcząc 
bezcenne dzieła sztuk i l ub pastwiąc się 
nad t rupami , k t ó r y c h cate stosy leżały 
na ul icach, bo n iewie lka ilość szlachet­
nie urodzonych zdołała się skryć w 
murach św ią t yń i ocalić zresztą nie na 
d ł u # o życ ie . 

Organ izatorzy bun tu mie l i w ie lk ie 
t rudności w u jęc iu w k a r b y rozszala­
ł ych , stale p i janych l udz i i zmusze­
niem ich do oblężenia ś w i ą t y ń . N ikogo 
nie chciano słuchać, n i k t nie b y ł d la 
i;ich autorytetem. Dopiero po d ł u g i c h 
dyskusjach i przypomnieniu pozosta­
ł ych leg j i , k tó re niebawem zostaną za­
alarmowane przez uc iek in ie rów, zgo­
dzono się na oblężenie. Świeżo miano­
wani dziesiętnicy i setnicy zbierać za­
częli oddzia ły , rozdzielać zdobytą b roń 
i tworzyć coś aa wzó r k g i i . N o w a ta 
ar in ja miała zdobyć świątynie i bronić 
nowego państwa przed ewentua lnym 

,'napatlern zwo lenn ików starego porzad 
k u . 

[ Naczeln ik iem całej nowotworzące; 
, się a rm i i b ^ ł ten, k t ó r y zamordowa­
niem Syna S l ońca dał hasło do w y b u ­
chu b u n t u . W iedz ia ł on doskonale że 

I nie pot ra f i zorganizować państwa i 
[s tworzyć jak iegoko lw iek us t ro ju spo­
łecznego, d latego też przemyśl iwa? 
nad tem, b y ciężar ten z łożyć na ba rk i 
kogoś innego. A miał nim być , siedzą 
cy obecnie w więzieniu, Renam, k tó re 
go dawne państwo, choć niesłusznie, 
uważało za swego wroga , j ako zabój 
cę Syna Słońca. O n miał być t y m , 
k t ó r y na gruzach dawne j I k o y s two­
rzy nowe państwo. 

P o zorganizowaniu n iewo ln ików o-
tuczono pierścieniem świątynie, p r zy ­
gotowując się do sz turmu. 

W i d z i a ł a to Tamara , ale zbytn io 
się tem nie prze jmowała. M i a ł a do o-

brony około d w u s t u mnichów, którzy 
dzielnic w łada l i mieczami, miała sporo 

żywności , a wys łańcy dniem I nocą pc 
! dzi l i z rozkazami do dowódców legii, 

k tóre niebawem nadciągnąć m ia ły pod 
n u r y świą tyn i . Skończą się w t e d y 
zwyc ięstwa tego b\-dla, a ona zat r iun ł 
fuje... ' -2 0 

Przygo towu jąc się do obrony, nie 
miała czasu zająć się Renamem, który 
powol i odzysk iwa ł przytomność. Pod-

j niósł się z t rudnością z b łota kanału i 
siadł na kamieniu. W o l n o zaczął sobłe 
orzypomiuać wczorajsze wydarzenia* 
•które wpędz i ł y go w to miejsce. Dzi ­
w i ł się, dlaczego go nie szukają. Chy* 
ba zauważono j u ż jego ucieczkę... 
Zresztą k to wie? A l e dzisiaj mie l i z 
nim skończyć ! 

B ó l , szalony bóJ w prawe j . dłoni 
nie pozwol i ł mu jednak na zatopienie 
;ię w rozmy.slaniacb i kazał aająć rze­
czywistością. G d y b y miał siły, wyk<j 
pa łby k ra tę , zagradzającą mu drogę 
do wolnośc i , ale b y ł strasznie osłabio­
ny. Już dawno nic nie jad ł . . . " <*tód 
szarpał m u wnętrzności. 

— N i e wy jdz iesz stąd nigdy — 
zaczęło m u coś szeptać. — Skonasa 
;cm błocie z g ł o d u , a two je ciało słu-

1 będzie za pokarm d l a jaszczurów. 
Dosięgła cie zemsta T a m a r y : nie «ko-
M S Z na p lacu pub l i cznym, skonasa *JC 

-m lochu. 
P r z y m k n ą ł oczy, odpędzając od 

siebie te natrętne myś l i . Starał się o łit 
rzem nie myśleć, a jedynem jego pfa£ 
nieniem by ło umrzeć Jaknajprętfce|. 
Umrzeć. . , . ^ J ^ ' 

Jaszczury odpędzone jego poruszi 
niem teraz znowu zaczęły się do nlegc 
przyb l iżać i w ś w i d r o w y w a c w ciało w 
'oszukiwaniu ciepłej krwi. Szybkim 

jak myś l ruchem chwyc i ł zdrową r$ką 
z-.yierzc, k tó re i j r zc ra i l rw le zapiszczą 

JMć zaczęło jednem wolnem skrzy­
dłem. Roz leg ł sie szum uciekających 
s tworzeń . 

<"d. c. n . | 
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Eto ie sity. 
fc~cte Warszawy w k i l k u 1 

w i e r t ł a c h ' 

KRATECZKI. 

T R Z Y K A R T Y . 

Przeprowadzono przewód gazowy 
na Okęcie trasą przyszłej autostrady. 
Przewód ułożono na długości 6,2 km. 
Kosztem około 200.000 zł. z kredytu , 
uzyskanego z Funduszu Pracy. Robo­
ty t r w a ł y 3 i pół miesiąca. Narazić 
przewód będzie s łużył dla potrzeb wo j 
ska i domowych, ale nic oświetlania 
i l icznego. 

* 
Na terenie Warszawy istnieje około 

25 instytucyj społecznych pomocy Ie 
karskiej. Są to organizacja pokrewne, 
posiadające jednakowe ccle> jednakowy 
zakres działania. To też komisariat 
rządu, posiadający nadzór nad temi sto 
warzyszeniami. zwróc i ł się do zarządów 
tych towarzys tw z propozycją ikornaso 
wania akcji. Rozmowy prowadzone po 
między delegatami stowarzyszeń nie 
dały żadnych wyn i ków . Pobudziło to 
władze do wyznaczenia we wszystkich 
towarzystwach, w których praca nie 
odbywała się w zupełnej zgodzie ze 
statutami, kuratorów. Kuratorzy ci za­
proszeni zostali spośród urzędników 
komisariatu rządu i innych urzędów. 
Pozatem nad wszystk iemi instytucjami 
ustanowiony został inspektorat le­
karski . Jak się dowiadujemy, w tej 
drodze przeprowadzana będzie komasa 
cja, poczem kuratorzy bęą odwołani , a 
miejsca ich zajmą normalne władze sto 
iwarzyszenia. Po przeprowadzeniu 
akcji na terenie towarzys tw pomocy ie 
karskiej rozpocznie się również akcja 
na terenie innych towarzys tw dobro­
czynnych. 

• 
Komisja budowy domów ludowych 

przy Związku stowarzyszeń przyjaciół 
Wie lk ie j Warszawy poczyni ła pierwsze 
krok i w celu uzyskania planu' na budo 
w<; domów ludowych w Warszawie. 
Najpierw uwzględnione będa potrzeby 
Koła, gdzie organizatorzy posiadają już 
obietnicę otrzymania placu. Komisja 
ma też zapewnioną część niezbędnych 
funduszów. 

Trudno. Na wódce, można powie­
dzieć, znam się, dzięki Bogu dość do­
brze i mogę być powoływany przez sąd 
na rzeczoznawcę. Na papierosach 
owszem też, n ie można narzekać . Jeś i i 
chodzi o kob ie t y , żadna mnie w m a t e -
• i.ii na suk ienkę n ie nabi je i znam 
k o b i e t y j ak w łasną pus tą k ieszeń. Moż 
na pow iedz ieć jes tem od t y c h rzeczy 
rpec. N ie chwa lę się, a le lubię mówić 
prawdę i czy to się komu podoba czy 
nie, palmy pierwszeństwa w sprawach 
alkoholiczno . papierosowo . kobiecych 
wydrzeć sobie przez nikogo n ie p o ­
zwolę. 

W jednej ty lko dziedzinie jestem t u ­
man. Karty. To jest moja słaba strona. 
Zawsze, kiedy jeszcze byłem tak i maleń 
k i bobasek przy matczynej piersi, po­
dziwiałem ludzi, k tórzy mogli całą noc 
siedzieć przy zielonym stol iku i nie p i ­
jąc i nie kochając m ó w i l i ty lko wkć łko 
szablonowe słowa: 

_ Pik. 
— Tref. 
— Kier : 
I tak dalej. 
Te rzeczy były dla mnie całe życie 

niezrozumiałe. I dlatego Pan Bóg, k tó 
ry uważa, źe człowiek powinien przejść 
na ziemi wszystkie męczarnie, ciężko 
mnie, checiaż może i niesprawiedliwie 
skarał: mam żonę, która gra. Dlacze­
go mnie tak ciężko, pokarano nie-
bardzo wiem, nie zamordowałem bo­
wiem ani własnej babki ani nikomu nic 
nie ukradłem, słowem nie wiem, dla­
czego właśnie ja mam żonę grającą. 
Ludzie się żenią, trafiają na żony roz­
maite, jedna wydaje majątek na nowe 
suknie, ale przecież nie może dzien­
nie sprawiać sobie więcej niż jedną no­
wą suknię, inna zdradza męża, no to 
co jest? Mydło-wymydl i się? A ja, aku-
ratnie musiałem trafić na żonę, która 
gra. 

Gdyby ona ty lko grała, wszystko 
byłoby dobrze. Chce grać, niech gra! 
Ale ona przegrywa! I to jest właśnie 
ta tragedja. Gdyby ona miała kochan­
ka i przegrywała jego pieniądze, pro­
szę badzo, niech gra. Co mnie to ob­
chodzi? A le 'ona nie ma kochanka 
(przynajmniej ja o tem nic nie wiem) i 

BEZSENNOŚĆ 
wyniszcza organizm 

a powstaje głównie .wskutek zaburzeń 
układu nerwowego. 

Zioła Magistra Wolskiego «Pasive 
rosa", zawierające Kwia t Męki Pań­
skiej (Passiflora), łagodzą zaburzenia sy 
stemu nerwowego (nerwicę serca, bóle 
g ł owy , histerję) sprowadzają krzepią­
cy sen i doprowadzają system nerwowy 
do stanu normalnego. 
Zioła ze znak. ochr. „Pasiverosa„ 
do nabycia w aptekach i drogeriach' 
Cskładach aptecznych). 

W y t w ó r n i a Magister E. Wolsk i , 
Warszawa, Złota 14 m. 1. 

przegrywa moje własne (wierzyciele 
twierdzą, że ich własne) pieniądze. Lu ­
dzie, którzy nie mają innych zmartwień, 
jak to ty lko, czy partnerka ma trzy 
,.->y, czy ich nie ma, albo czy blefuje, 

czy też rzeczywiście ma flesza z ręk i . 
I właściwie co to kogo obchodzi? 

Niech ona, ma kolor. Ja nie jestem iej 
mąż żeby się o te rzeczy martwić-
Niech pasuje niech ma wyjście, albo go 
nie ma, to są dla mnie wszystko rzeczy 
obojętne i jedna jest ty lko rzecz smut­
na, tragiczna, fatalna, że ja mu?zę sie 
dzleć, wtedy kiedy żona gra, kiedv ona 
mówi: zaczekane zapasowane, lub za. 
dublowane a mnie to wszystko nic nie 
obchodzi. Sama grać w kar ty to ona 
może, ale samej wrócić do domu jej nie 
wypada. I człowiek musi tracić wiele 
godzin cennego czasu poto ty lko, aby 
zjeść jakieś głupie ciasteczko, czeko­
ladkę lub kawałek jabłka. 

STOLIK. 
Z tych względów zrozumiałe jest, że 

ze szczególną niechęcią odnoszę się do 
spraw, które powstają na tle k a r t 
Wprawdzie Walentego Piłowca uspra 
wiedl iwia fakt , że tylko poto gra w 
karty, aby zarobić na papu, ale jest to 
tylko usprawiedliwienie częściowe. 

Piłowiec, znając zamiłowanie więk­
szości ludzi do hazardu, stawia stolik 
przy tak im i bezpiecznym od pol ic j i 
zbiegu ulic i urządza popularną grę w 
trzy karty. K i l ku kibiców r^bi sztucz­
ny t lck, przechodnie zaintrygowani za­
trzymują się i przyglądają stol ikowi, aż 
połkną wędkę i sami zaczynają grać, a 
raczej przegrywać gotóweczkę. 

Kajetan Owczarski przechodził u l i ­
cą Zachodnią, gdy właśnie natknął się 
na stolik gry Piłowca. Przystanął, po­
patrzył, zaczął grać i w ciągu 10 minut 
przegrał 20 złotych. Na jego szczęś­
cie obserwował salon gry Piłowca agent 
policyjny, k tóry ty lko czekał, aby im-
presarja karcianego złapać na gorącym 
uczynku. Tak też uczynił i Piłowiec 
wraz ze swym stolikiem powędrował do 
komisarjatu. 

Sąd Grodzki skazał Walenttego P i ­
łowca na 1 miesiąc aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Piękno-nogie łodzianki!... 
Walczcie aż do zwyc ęstwa. 

Dziś, w ósmym dniu „konkursu na najpick r.iejsze nóżki", stają do walki o palmę pierw­
szeństwa dwie pary ślicznych nóżek: Nr. 16 — p. Zofja Wilczyńska i Nr. 17 — P-
Jasia. 

Nr. 16 Nr. 17 
Zgłoszenia napływają w dalszym ciągu w wielkich ilościach. Ponieważ niemożliwo^ 

jest podać zdjęcia wszystkich kandydatek, specjalnie powołane jury wybiera nóżki nu 
bardziej godne nagrodzenia. 

Dalsze losy kandydatek spoczywają w głosach czytelników „Echa". 
Poniżej kupon: 

Wyciąć i wrzucić do skrzynki w „Casinie". 
Nasz „konkurs na najpiękniejsze nóżki" , ogłoszony w związku z wyświetlaniem w 

„Casinio pełnej werwy , p ikanter i ikomedj l p. t. „Papryka" z właścicielką najpiękniej­
szych w sw.ecie nóżek, Ireną de Zilahy, w r o i , głównej - stał się prawdziwą sensacji, 

Łodzianki! Walczcie do zwycięstwa! 

Kombinacje wachmistrza ułanów. 
Fikcyjne nazwiska żołnierzy. 

Z Przemyśla donoszą 
Sąd wojskowy w Przemyślu jest w i ­

downią sensacyjnych procesów o nadu­
życia w wojsku. W głównej sali roz­
praw toczy się już od tygodnia pro­
ces rotm. Porzyckiego i wachmistrza 
Barania z 6 p. uł. w Stanisławowie. Na 
ławie oskarżonych w małej sali roz­
praw zasiadł wachmistrz Paweł Świ­
der z 20 p. uł. w Rzeszowie, pod za­
rzutem przywłaszczenia sobie 

pieniędzy skarbowych. 
Wedle aktu oskarżenia Świder w 

latach 1930 i 1931 jako podoficer ra­
chunkowy I szwadronu 20 p. uł. na wy 
kazach strawnego, przedkładanych płat 
n ikowi 20 p- uł. podrabiał podpisy 
szeregowych, rzekomych odbiorców 

strawnego, a odnośne kwoty na straw 
ne sobie przywłaszczył, przyczem na 
wykazach umieszczał n iety lko nazwi-

ka, szeregPwych, k tórym się strawne 
nie należało, ale także nazwiska iikcyjne 
W ten sposób Skarb Państwa poniósi 
szkodę k i l ku tysięcy złotych-

Przesłuchany w toku śledztwa podał 
oskarżony, że w latach 1926 i 1927 spo­
rządził na polecenie nieżyjącego już 
star. wachm. Maloty urządzenie b iu ­
rowe, na którego wykonanie i mate­
riał wyłożył pieniądze ze 3wej kiesze­
ni, następnie zaś, kiedy dowiedział się, 
że na urządzenie to 

nie było żadnych kredytów, 
postanowił pokryć \i<yszt urządzenia z 
pieniędzy uzyskanych ze strawnego. 

Rozorawa rozpisana jest na trzy dni. 
W bież. miesiącu odbędą się jeszcze 

dalsze dwie rozprawy przeciw podo­
ficerom innych 'oddziałów tego samego 
20 p. uł. oskarżonym również o naduży­
cia. 

RADJO-SC ĄC1K. 
DZIS W l h C Z O K Ł M : 

RASZYN. 
16.20 Odczyt p. t . ..Dobrze pojęta gościn­

ność", wyz ł . p. M. Romanowa. 
16,35 XX-ty koncert z cyklu „Muzyka Nie­

podległej Polski". 
17,30 „Książka rolnicza". 
17,40 Odczyt z cyklu „Zagadnienia gospodar 

czc" p. t. ..Budujemy", wyg i . p. M. Kaczorow­
ski. 

18.00 Słuchowisko z Wilna. 
19,0o Program na dzień następny. 
10,05 Rozmaitości. 
19,?5 Odczyt aktualny. 
19.40 Komun, śniegowy ze Lwowa. 
19,43 Wiadomości siportowe. 
19,47 Dziennik wieczorny. 
20,00 „Myś l i wybrane". 
20 02—20,2(1 Audycja z okazji świata Narodo 

wego Królestwa Węgier: a) Przemówienie W 
jer. węgierskim p. t. , Znaczenie 15 marca w hi­
storii Węgier", wyg i . dr. Adarjan Diycky, b) 
Hymn narodowy węgierski. 

20,20 Muzyka lekka w wyk. Ork. P. R. 
20.40 Skrzynka pocztowa techniczna. 
20,57—24,00 Transtn. z Teatru „La Scala" w 

Mediolanie. Koncert poświęcony utworom G. I 
Palestrlny w wyk. Orkiestry I chórów „La Sca­
l i " . 

W przerwie: prof. dr. Z. Jachimeckl wyg i . 
prelekcję o Palestriuie (tr. z Krakowa) oraz 
wi:id. meteorol. dla komun. lotn. z Warsz. i 
kom. polic. 

LO02 JAK R4SZYN Z WYJĄTKIEM: 
17,30—17,40 k ^e r tua r teatrów i komunikaty. 

PIĄTEK. 
RASZYN 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,25 Muzyka poranna (płyty). 
7,35 Dziennik poranny. 
7.40 D. c. muzyki porannej z p łyt . 
7,55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8.00 Program na dzień bieżący. 
11,40 Przegląd prasy polskiej. 
11,50 Przegląd teatralny. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 

12,05 Muzyka popularna (płyty) . 
12,30 Wiadomości meteorologiczne. 
12,33 D. c. muzyki popularnej z płyt. 
12,55 Dziennik potudniowy. 
15,25 Wiadomości j eksporcie polskim. 
15 .30 Wiadomości gospodarcze.' 
15,40 Reportaż muzyczny ze Lwowa. 
16,40 „Przegląd wydawnictw". 
16,55 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Ork. 

Jazzowej Teatru „Cyganeria". 
17,50 ..Nowiny rolnicze'. 
18.00 Odczyt p. t. „Środowisko i jego rola 

w programach .szkół powszechnych", wygłosi 
p. wiz. St. Dancewicz. 

18,20 Recital śpiewaczy M. Krzywice. 
18.40 Muzyka lekka (płyty). 
19.00 Program na dzień następny. 
19,05 Rozmaitości. 
19,20 „Dokąd jechać w święto"? 
19,25 Felieton aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19.43 Komunikat śniegowy z Krakowa 
19,47 Dziennik iwieczoniy^ 
20,00 ..MyilL-WytrJnc'-. 
20.02 Pogodanka nuizycznn z Kiakowa. 
20,15 Koncert symł. z Filh. Warsz. 
W przerwie: „Rylcem i świdrem" (Ostatni 

studia Parandowskiego i Irzykowskiego), w -
głosi S. Adimczewsiki. (felieton l iter.). 

22,40 Muzyka tan. z Hotelu „Polonia". 
23.C0 Wladcm. meteor, db komunik. lotn. i 

kom. po'icyjny. 
23,05 Muzyka tan. z kab. „Feminu . 
LÓD? JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
11,50—11,55 Wiadomości bieżące. 
15,30—15,40 Kom. Izby Przein. Handlowej. 
17,50—18,00 Repertuar teatrów I komunikaty 
18,40- 19,00 Skrzynka pocztów. 

. . n o 
POLONIA 

YVES FLORENNE. 

Włamywacz. 
Pusty samochód przejechał ulicą z 

wie lk im brzękiem szyb i rozedrganej 
blachy. Gonił go wyo lbrzymiony cień 
jego, dopędził, prześcignął, a prosto­
kąt świat ła, jak i auto rzucało na chod­
niki i f rontony domów, znienacka zgasi 
na skręcie ul icy. Zapanował spokój i 
wi lgo tny mrok, w łaśc iwy smutnym noc­
nym przedmieściom. W całej u l icy nie 
było jednego oświetlonego okna. W ia t r 
pędził lodowate powietrze wąsk im ka­
nałem ul icy, odbijając je o kamienne 
mury i k ra ty ogrodów. 

Czerwony punkcik palącego się pa­
pierosa zabłysnął w m r o k u ; zakreśli ł 
ognistą linję w powietrzu w kierunku 
ścieku ulicznego. Człowiek, k tó ry go 
rzucił, zbliżał się, z podniesionym koł ­
nierzem. Ki lkakrotnie przeszedł obok 
pawi lonu o zamkniętych okiennicach. 
Następnie jakby odniechcenia dotknął 
ręką prętów żelaznej k ra ty , i znienacka, 
w dwóch ruchach, znalazł się z drugiej 
strony parkanu. 

Bez pośpiechu wszedł po stopniach 
ganku, wy ją ł w y t r y c h z kieszeni i sta­
nął w przedsionku tak ła two, jakby 
wszedł zapomocą klucza. Znieruchomiał 
na chwi lę, nasłuchując; ręką namacał 
wy łączn ik na ścianie i spokojnie odkrę­
ci ł świat ło, które odrazu oblało go ja­
snością: jego. twarz gwał towna, w. k tó ­

rejś z ł ym błyskiem świec i ły ty lko oczy, 
gdy usta, czoło, poorane zmarszczka­
mi , i całe oblicze w y d a w a ł y się z kamie 
nia. 

Pchnął na chybi ł traf i ł jakieś d rzw i 
i znalazł się w jadalni, odpowiedniej do 
zewnętrznego wyglądu domu, t. j . po­
zbawionej zbytku. Mimo to panowała w 
niej atmosfera zacisznego dobrobytu, 
którą intruz odczuł i powitał skrzywie­
niem ust. Podszedł do stołu z jasnego 
drzewa, o lśniącej powierzchni, którą z 
umysłu podrapał paznogeiem, następnie 
oparł nogę na krześle i kretonową f i ­
ranką otar ł obuwie z błota. Zbl iżył się 
do kredensu i wzruszy ł ramionami. Nę­
dzne srebra! Zresztą nie o to mu cho­
dziło. Nie lubi ł srebrnych łyżek, ani klej 
notów, dzięki k tó rym zawsze złapać się 
można, zwłaszcza, jeżeli się nie jest za­
w o d o w y m złodziejem, a conajwyżej t y l ­
ko amatorem. Nie zawsze się tem zaj­
mował . I źle robi ł . Zaśmiał się cynicznie 
i skierował do drugiego pokoju, nie za­
pomniawszy zgasić świat ła za sobą. 
Trzeba być przezornym. Zresztą takie 
skromne domy, w k tórych nie r y z y k u ­
je się spotkania z liczniejszą służbą, są 
najpewniejsze. Nie mówiąc już o tem, 
że przy skromnych wymaganiach właś­
nie natrafić można na grubsze pienią­
dze, nieudolnie ukry te . 

Znalazł się w popielatoróżowym 
dziecinnym pokoju, zawadzi ł nogą o dy ­
wan, zaklął i kopnięciem odrzucił lakie­
rowane łóżeczko. Na progu sąsiedniego 
pokoju doznał głupiego, d n i e n i a sjjfe 

ca. Zat rzymał się, zdziwiony. O co mu 
chodzi ło? Czyżby się lękał? Co zno­
w u ! Dlaczego przystanął zatem? Może 
bał się wyk rzyw ionemi , zabłoconemi 
butami powalać piękny, jasny dywan? 
Wściek ły na siebie, splunął nań, ale na­
tychmiast odczuł coś w rodzaju wstydu. 
Oczywiście nic spowodu penjuaru, rzu­
conego niedbale na krzesło, ani staran­
nie zasłanego, miękkiego i niskiego łóż­
ka. Ach ! znał to wszystko! I znał tych 
ludzi, k tó rzy sypiając obok siebie, w 
łóżkach kry ją swoje nędzne szkielety i 
marne dusze.... Ale gdzież by ł mebel, 
k ry jący „ io rsę"? To biureczko, oczyw i ­
ście... zdała już pachniało pieniędzmi.... 
Coinął się nagle, i twarz jego przeisto­
czyła się odrazu, jakgdyby zdarł z niej 
maskę. Zbl iży ł się znowu, stąpając na 
palcach, jakby w obawie wywo łan ia 
szmeru, z oczyma utkwicnemi w foto­
grafi i dziecka... Wyc iągnął rękę, dot­
knął fotografi i czubkami palców, jakby 
pieszczotą. Wypros towa ł się, bąknął : 

— No i co? No i co? Czegóż to do­
wodz i? 

Wzrok jego napotkał lustro, a w 
nicm odbicie własne o twa rzy pobla­
dłej i trzęsącej się brodzie. Zaklął cicho 
i usiadł przed biurk iem, stwierdzając z 
przyjemnością zwyk łą pewność ręki . 

Skurcz w gardle ustępował — lęk 
mijał... Wz ią ł się do systematycznego 
przeglądu szuflad. 

Książeczka wojskowa, dowód osobi­
sty... Nie traci ł czasu na czytanie. Zna-
łUfilY, KHife&t baiłkOGtÓW- P.Qd Rączką 

stów przejął go podnieceniem. Wyc ią ­
gnął jedną plikę... drugą... przeliczając je 
wprawną ręką. Osiem tysięcy. Niezła 
gratka! A może to nie wszystko jesz­
cze!? Znienacka z jękiem odrzucił się 
w ty ł , gdy poszperawszy w papierach i 
pamiątkach, przerzucał je szybko, prze­
lewając je pomiędzy palcami, jak w o ­
dę. Ręka jego wykona ła ten sam gest, 
co poprzednio, gdy ujrzał fotografję 
dziecka. Nie czuł zdziwienia. Tak być 
musiało. Machinalnie wodzi ł oczyma od 
fotografi i dziecka do podobizny matk i . 
Łuc ja ! ! Oparł się na b iurku, rękoma za­
krywając oczy... 

Poznali się na ws i , niedaleko stąd 
właśnie... Sześć lat ! I jakich lat w dodat­
k u ! Ach ! otrząsnąć się z tego trzeba, z 
tych sentymentów i g łupstw! No tak, 
w owych czasach nie wyglądał jak o-
pryszek, jak obecnie! Ale czyjaż to w i ­
na? T y l k o jego własna i tej kobiety, 
która pociągnęła go za sobą. Dla niej 
porzucił Łucję, z którą by ł zaręczony. 
A dziś przypadek sprowadzi ł go tutaj... 

Falą nap ływa ły wspomnienia: ich 
miłości, planów przyszłości, jakie two­
rzyl i . . . M a ł y domek, jak t en ; meble w 
stylu l u d o w y m ; białozielona sypialnia, 
jak ta... Poznał ją odrazu, gdy wszedł do 
pokoju. A jabłonie i wiśnie? Z pewno­
ścią rosły w ogrodzie. Wszystko tu by ­
ło na miejscu, jak ongi pro jektowal i . T y l 
ko Jego brakowało.. . On jeden ty lko dał 
się zastąpić. Porwa ł się. przejęty gwa ł ­
townym gniewiem... Myś l o jego za-} 
siCRSy. napełniła go, pchoja lOtetfiŁtnlft 

i rozbicia wszystkiego... Po raz dru­
gi... 

Wz rok jego spoczął ponownie na 
łotografj i dziecka o okrągłej twarzy ­
czce. Pochyl i ł g łowę, delikatnie przegar-
nął papiery, jak popiół. Fotografia... je­
szcze jedna... i druga.... Te j samej kobie­
ty i dziecka, które powinny należeć do 
niego, śladem tych odbitek szedł z nie­
mi przez życie, od jednego etapu do dru 
giego, i zdawało mu się, że rozwi ja ło się 
przed nim własne życie, to, którego pra­
gnął, chciał... k tóre sobie wymarzy ł . . . . 

U łoży ło się, dla niej zostawiając go 
poza nawiasem. U początku tych minio­
nych sześciu lat odnajdywał siebie na 
rozstajnych drogach, lecz widz ia ł zno­
w u przed sobą drogę dobrą. Łucja!... 
Ciepłe krople opadły mu na ręce... 
Chciał otrzeć czoło, lecz spostrzegł, że 
nic ono by ło zwilżone... 

* * # 
Nazajutrz czytano w pismach: 

DZIWNY W Ł A M Y W A C Z . 
„Pawi lon , zamieszkany przez PP 

Darcier w Clamart, w dniu wczora j ­
szym w nieobecności właściciel i zo 
stal odwiedzony przez dziwnego 
włamywacza. Intruz, przeszukaw­
szy wszystkie szuflady, nie zabrał 
nic, nawet znalezionych bankno­
tów. Zginęły t y l k a fotograf ję". 

Tłum. L. M. 

Ho 



7i 

p - S P O R T . 
Skauci angielscy proszą 

o wzory budowy polskich szybowców. 
Przedstawiciel*1 skautingu angielskiego i 

francuskiego zwrócili się do Naczelnictwa 
Harcerstwa Polukiego z prośba • Vnt 

stanie im instrukcji i planów budowy pol­
skich szybowców, a ponadto — instrukcji od­
nośnie organizowania ruchu szybowcowego. 

Sport w kilku słowac h 
(—) W związku ze specjalna audycja. spor 

~ * ł nadawaną w sobotę od godziny 20-ej 
"«z wszystkie rozgłośnie Polskiego Radja — 
ro*głośnia łódzka urządza sebranie dyskusyj-
^Zebranie to odbędzie się 17 bm. w lokalu 
W i e l e c k i e g o Klubu sportowego przy ulicy 
rOW. (Skwerowej) 1, przy udziale przednta-
Meieli państwowych i społecznych związków 
•Portowych. Na program zebrania złoły aię 
*• (rodziny 20-ej do 20.30 wysłuchanie audycji, 
I* której wywiąże się dyskusja (przy czar­
ci kawie) na temat: „Sport a radjo'' Szczej 
tółowy program audycji sportowej przedsta-
*w się następująco: od godziny 20—20.16: 
•"Wmówienie ministra Pułaskiego na temat: 
«Co polskie Radjo juz zrobiło i co zamierza 
*»ynió dla propagandy kultury fizycznej, 

80.15—20.21 przemówienia: generała Roup 
Perta — wiceprzewodniczącego Naukowej Ra­
ty W. F. pułkownika Kilińskiego — dyrekto-
*» PUWF. l PW. i pułkownika Ulricha-preze-
•* Związku Polskich Związków Sportowych, 

godziny 20.21~20.27 przemówienia komen 
.*atow Okręgowych Urzędów W F . z Krako-
•*•» Katowic, Lwowa, Poznania, Łodzi i Wil 

l od 20.27—20.30 podziękowanie i zakończę 
*Tgłosi minister Pułaski. 

Sędzią ringowym meczu bokserskiego 
|^<U-Warszawa, który odbędzie się w niedzie 
"t * Łodzi, będzie por, Koprowski, s Pomorza, 
*•» sędziami punktowymi p. Nałęcz z Warsza­
wy i p. Kordaaz z Łodzi. 

Przypomnieć należy, że ostatni mecz rosę 
y*hy między Łodzią i Warszawą, zakończył 

zwycięstwem Łodzi w stosunku 9:7. Obec-
* • Warszawa wystawia przeciw Łodzi swój 
pi lniejszy zespół, co w połączeniu c dosko 
"*łą formą pięściarzy stolicy — stawia wynik 
taczu niedzielnego pod znak zapytania. Po> 
'Waż i Łodzi, po niepowodzeniach na mi­
strzostwach Polski, zależy bardzo na zwj-cię 
1*fe, spodziewać się należy walk niezwykle 
'•tartych i emocjonujących, tembardsiej, te 
*«aną w nich udział bokserzy tej miary co 
Chmielewski, Banasiak, Wośniakiewicz, Rot-
•ale, Seweryniak, Bąkowitk!, Antczak 1 te. 

SŁYNNI BOKSERZY PRIMO (ARNEM MAX BAER 
JACK DEKPSEY 

t*Prezentu ;ą wspaniałą 
'•lice. na ringu w filmie 

BOKSER i DANA 
Jutro premjera 

.Casinie". w 

Pozostałe bilety nabyć można w przedsprze 
daty w firmie: „Z. Kowalski", Piotrkowska 62. 

(—) Do mistrzostw atletycznych Polski, 
które rozpoczną się już pojutrze w Łodzi w sa 
Ii przy ulicy Piotrkowskiej 243, zgłosił po 
raz pierwszy udział swej reprezentacji Lwów, 
w składzie następującym: Cieślewicz, Gurnin, 
Szuman, Mlejnyk, Kowalewski, Bromiński, Do 
mański i Szulc. 

Pierwszego dnia t j . w sobotę, zawody roz­
poczną się o godzinie 14-ej przyczem w zapa 
fiach odbędą *i« walki w wagach: koguciej, 
piórkowej, półśredniej i średniej i w podnc-sze-
niu ciężarów w wagach: piórkowej, średniej i 
półciężkiej. 

(—•) Przed kilku tygodniami rozeszły się 
w prasie pogłoski na temat wyścigu szosowe 
go Warazawa-Berlin. Sprawa ta była początko 
wo zdementowana przez zarząd PZTK., ale o-
becnie zarząd PZTK. otrzymał od Niemieckie­
go Związku Kolarakiego oficjalną propozycję 
zorganizowania szosowego wyścigu kolarskie 
go Berlin-Warszawa w czterech etapach, a m i n 
nowicie Berlin-Poznań, Poznań-Kalisz, Kalisz— 
Łódi i Łódź-Warszawa. Jako termin Niemcy 
proponują 23—26 sierpnia. Każdy ze związ­
ków miałby prawo do wyznaczenia czterech 
drużyn po 4 zawodników w każdej, przycaem 
trzech zawodników wchodziłoby w skład dru­
żyny, a czwarty byłby rezerwowym, W zawo­
dach tych mieliby prawo startować jedynie 
zawodnicy, mający międzynarodową amator­
ską licencję na rok 1934. Zarząd PZTK. w naj 
bliższym czasie rozpatrzy projekt zw. Nie­
mieckiego i wyda ostateczną decyzję. PQNQCRIN 

T A B L E T K I D O / / A R U A 

CWRONIA PPZCD 

HIS RTrl 
fi WG INO 
IHFLUEKZO 
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KURSY TECHNICZNE POLSKIEJ YMCA. 
Polska YMCA może pmzyjąć Jeszcze kan­

dydatów na uruchomiony kurs radiotechnicz­
ny d!i amatorów. 

Celem tego kursu jest nauka budowy 1 
naprawy ra<JJo*aparatów. 

Organizmie się również kurs fotograficzny, 
który w I-em półroczu cieszył się duża frek­
wencja. 

Na kierownika i wykładowcę tcno kursu 
pozyskano p. pułk. Burnagla. 

Sekretariat kursów mieści sie przy titicy 
Piotrkowskiej 86. front, IH-cle piętro i czynny 
jest w godz. od 10— 13-ej 1 od 16—22" ei. 

K O M U N I K A T Y 
ODWOŁANIE ODCZYTU GENERAŁA 

OLSZYNY .WILCZYSSKIEGO 
„Zarząd Kola Łódzkiego Związku Ofice­

rów Rezerwy zawiadamia swych członków, 
iż wobec wyjazdu służbowego dowódcy 10 Dy 
wizj i Piech_ generała brygady Olszyny-Wil-
czyń^kiego, zapowiedziany odczyt w czwartek 
15 marca r. b. nie odbędzie się, a o przysz­
łym terminie zostaną członkowie dodatkowe 
powiadomieni. 

ZEBRANIE KOLARZY. 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie (dawniej 

i'ow. Warszawskich Cyklistów w Łodzi Łódź, 
ulica Targowa Nr. 5), zawiadamia, iż dnia 
24 marca 1934 r. o godzinie 7 m 30 wieez. w 
lokalu własnym odbędzie się ogólne doroczne 
zebranie pp. czlcnkowie proszeni sn o liczne 
i punktualne przybycie. 

ZMIANA LOKALU ZEBRANIA SKS. 
Walne zebranie członków Sekcji Strzelec 

kiej S. K. S. Łódź, odbędzie się nie w l«ka 
lu klubu, jak podał komunikat, lecz w 
K-mdzie Okręgu IV. Z. S, ul. Jerzego 2. 

SPOŁECZNE BIURO POŚREDNICTWA 
PRACY 

przy Zarządzie Okręgowym Związku Naucz. 
Polskiego w Lodzi 

Związek Nauczycielstwa Polskiego, bio­
rąc pod uwagę coraz to bardziej szerzące się 
bezrobocie wśród nauczycielstwa, postanowi! 
przyjść., z pomocą swoim bezrobotnym człon" 
Kom przez zorganizowanie Biura P. P. 

Niewątpliwie instytucja ta ułatwi wielu 
sprśród wymienionych wyszukanie odpowied­
niej posady, przez ci> wpłynie wydatnie na 
zmniejszenie się bezrobocia wśród nauczyciel­
stwa. 

Zarząd Biura zawiadamia, że sekretariat 
przyjmuje zgłoszenia: 1) dyrekcyi szkół śred­
nich, powszechnych, zawodowych oraz przed­
szkoli z terenu woj. łódzkiego — o wakujących 
posadach, w tych zakładach: 2) nauczycieli i 
kandydatów od stanu nauczycielskiego >zkót 
średnich , zawodowych, powseechnych i wy­
chowawczyń przedszkoli - poszukujących pra­
cy. 

Sekretariat E.P.P. iest czynny: w poniedzial 
ki , środy, czwartki, soboty w godzinach 13,30 
—15-ta: we wtorki od 16 do 18. 

B. P. P. nie pobiera od stron żadnych o-
płat Klienci B.P.P. ponoszą tytko kos2t dru 
ków rejestracyjnych w wysokości 75 gr. 

Db ułatwienia osobom zamieszkałym po" 
za Łodzią druki rejestracyjne będą na skła­
dzie w Zarządzie Oddziałów Powiatowych Z. 
N. P. woj. łódzkiego. 

Z WYSTAWY PROF. MIECZYSŁAWA 
SIEMIŃSKIEGO. 

Wśród licznych wystaw dni otatnich na 
wyróżnienie zasjuguje niewątpliwie wystawa 
obrazów prof. Mieczysława Siemińskiego, któ 
ry zaprezentował kilkadziesiąt piorwszorzęd 
nych płócien, będjącyoh wyni ie-m rzetelnej 
pracy tego utalentowanego lalarza w Pa­
ryżu i Łodzi. Siemiński jest niewątpliwie piew 
cą pitkna kwiatów, które wybijają się na 
pierwsze miejsce spośród licznych, pięknych 
jtgo prac. Kwiaty Siemińskiego pachną i żyją. 
Niezwykle subtelne i umiejętne operowanie 
farbami, miękkość i szczery talent, oto pier­
wszorzędne walory, ktorenrri dysponuje prof. 
Siemiński. 

Piękne są również onrazy z Gdańska i 
z nad Polskiego morza. 

Wystawa prof. Siemińskiego pozostawia ,ia 
widz ich Jaknajlepsze wrażenie, świadoząc o 
nieprzemijające! wartości jego dzieł. 

St. Sap. 

WŚCIEKLIZNA U ZWIERZĄT 
DOMOWYCH. 

W sobotę, dnia 17-go b. rfl. o godzinie 
20-ej w lokalu Łódzkiego Towarzystwa Opieki 
r.ad Zwierzętami przy ulicy Piotrkowskiej 
S5, wygłoszony będzie odczyt przez lekarza 
weterynarji p. Wojciecha Mercika na temat: 
„Wścieklizna u zwierząt domowych", na któ 
ry Zarząd zaprasza swych członków i szer­
szy ogół publiczności, interesujący się tą 
sprawą. 

PIELGRZYMKA DO RZYMU 
NA ZIELONE ŚWIATKI. 

Tutejszy oddział Wagons-Lits"Cook przy 
ulicy Piotrkowskiej 64, organizuje na Zielone 
Świątki popularną pielgrzymkę do Rzymu. 

Pielgrzymka wyruszy z Katowic, dnia 17 
maja do Wiednia przez Tarvisio, Wenecja do 
Rzymu. W Rzymie pielgrzymka zatrzyma się 
4 dni a stamtąd po zatrzymaniu się w Padwie, 
Wenecji i Wiedniu wraca dnia 25 maja do Ka­
towic. 

Opłata wynosi zł. 385 i obejmuoe przeiazdy 
kol. w kl. III od Katowic do Katowic, specjal­
nym pociągiem, miejsca numerowane, pobyt 
i utrzymanie w Rzymie w Klasztorach i 
Hospicjach (2 lub 3 osoby w pokoju) pobyt i 
zwiedzanie Padwy, pobyt i utrzymanie w We 
necji w hotelach, zwiedzanie miasta, paszport 
zagraniczny i wizy. przewóz Jednej walizki, 
opłaty za wszelkie napiwki i podatki. 

Zapisy na pielgrzymkę przyjmowane będą 
jedynie do dnia 15-go kwietnia, w Wagons 
I.its-Cook, Piotrkowska 64. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI. 
J. Zyg Ozorków ..Tworów" drukować nie 

będziemy. 

CO NAS PO PRACY ROZWESELI? 
Teatr Miejski — Towariszcz. 
Teatr Popularny — Człowiek, który zabił. 
Teatr Rozmaitości — No, no. Nanette. 
Tabarln — Dancing I występy artystyczne. 
Filharmonia — Kon:ert Józefa Szigeti'ego. 
Adria — Przygoda na Lido. 
Amor — Ozeinp, nadprogram Hanka Ordo­

nówna. 
C (pitol — Świat jest piękny. 
Casino — Papryka. 
Corso — Pieśń nocy. 
Czary — I. Król Cyganów. I I . Arsen Łupin — 

drentelm. n-włatnywacz. 
Grand-kino — Rewizor. 
Mimoza — Sekret kobiety. 
Muza — I. Maskarada miłości. II S. O. S. 

Góra lodowa. 
Metro — Przygoda na Lido. 
Oświatowy — I. Pat i Patachon. I I . Brawuro­

wy minister królewskiego dworu. 
Palące — Świat należy do ciebie. 
Przedwiośnie — Prokurator Alicja Horn. 
Rakieta — Nie będziesz kurtyzaną. 
Rnxy — Bunt Małyglna. 
Słońce — I. Król Cyganów. I I . Armata. 
Sztuka — W twoich ramionach. 
Zachęta — I. 12 krzeseł. I I . Biała odaliska. 

WYSTAWY. 
I. P. S. Park Sienkiewicza — Wystawa o-

braizów p. n. Warszawski salon w Lodzi. 
Al. Kościuszki 15 — Wystawa ruchoma prób 

i wzorów przemysłu krajowego. 
Piotrkowska 97 — Wystawa obrazów art. 

mai. Mieczysława Siemińskiego. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Eufrozynie. 
Wschód słońca 5.5 3 

Zachód - 17.38 
Długość dnia 11.45 
P rzyby ło dnia 4.01 
Tydzień 11. 

• 

Zycie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork. 15 mtrci . Loco 12,45; marze*: 
12,15; kwiecień 12,19; maj 12,24-12.25. 

Liwerpool, 15 marca. Loco 6,00; ma<rzc: 
6,32; kwiecień 6.30; maj 6,29. 

Egipska. 15 marca. Loco 8,83: marzec 8,65. 
•ma; 8,59; lipiec 8,60. 

Brema. 15 marca. Loco 14.06; marzec 13,65 
maj 13,81: lipiec 13,99. Waluty, dewizy i akcie 
NA GIEŁDZIE W A R $ Z A # S K . & j 

ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA D I \ : Z . 
Zebranie giełdy pieniężnej ce-chował lustn ' 

niejednolity. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premiowa Pożyczka Budowlana ser. I 42,1- • 
Premiowa Pożyczka Dolarowa, ser ja III S?,d> 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 10^,75; Pań­
stwowa Pożyczka- Konwers.wina 1924 r. 59,75; 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 70,3o; Poży­
czka Stabilizacyjna 1927 r. 58,25; Listy Zastaw­
ne Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Ban 
ku Polskiego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kra;. II em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj. II em. 83,25; Obligacje Komunalne 
Banku Go.sp. Kit*. I em. 94,00: Listy Zastawne 
I-wa Kredyt. Przeni. Polsk. 64,50; Listy Zastaw 
ne Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. 38,00; Li­
sty Zastawne Tow. Kr. Ziemsk. w Warszawie 
52.50; Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warsza­
wy 57.00; Listy Zastawne I o w . Kred. tn. War­
szawy 63: Listy Zastawne Tow. Kred. m. War 
szawy 53,25. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 78,00: Wysoka 31,00; LilpoT 

11,75: Starachowice 10,75. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 15 marca. Notowania Giełdy Zbo 

żowo-Towarowcj za 100 kg. pozostają bez zmi.i 
ny. Ogólny obrót 3,052 tonn. w tern żyta 2.410 
tonn. Usposobienie spokojne. 

Poznań, 15 marca. Urzędowa ceduła Giełdy 
Złożowej i Towarowa' w Poznaniu. Kursy usta­
lone na podstawie cen tranzakcyjnyclr. żyto 
14,75. Kursy ustalone tia podstawie cen orien­
tacyjnych- żyto 14,50—14,75: pszenica 17,75— 
18,00; mąka żytnia I gat. 0-55 proc. z workiem 
21,00—22,00; mąka żytnia razowa 0-95 p;oc. z 
workiem 17,00—18,00; mąka pszenna I gat. A 
20 proc. z workiem 3^^6—34,00. 

Odjazd pociągów x Łodzi Fabryczne) 
DO KOLUSZEK: 1.00; 5.20; 7.15: 805; (WMzan 

10,35; I3,0«; I1.2H: 16.30; 17,40: 18,10; 
20,55; 21,40. 

DO WARSZAWY: 11,30. 
ODJAZD Z ŁODZI KAUSKIl . l . 

DO KOLUSZEK: 8.03. 
DC OSTROWA (Poznania): 6,15; 9,33: I2,4>v 

16,07; 19,35; 22,08. 
DO KUTNA (Gdynl-Poznanla): 1.30: 9.00; 12,57, 

16,33; 21,25. 
DO WARSZAWY: 2,15; (Łowicz) 7,28: 13.12; 

16,13; 19,56. 
DO ZDUŃSKIEJ-WOLI: 8,30; 14,10; 18.10: (CM 

stochowa). 
DO LWOWA: 20.08. 

CO ZGOTOWAĆ JUTRO NA OSAD? 
Zacierki na mleku, kotlety ze śledzi % kar-

tcflami. karo na szaro, lozankl eapiekant 
z twarogiem. 

Komu sie szczęście iśm etbirełe ? 
P E Ł N A T A B E L A W Y G R A N Y C H X X I X 

P O L S K I E J L O T E R J I K L A S O W E J . 

l. Wczoraj, w pierwszym dniu ciągnienia 2-eJ 
?J**y 29-ej polskiej loterii państwowej, wygra-
* Padły na numery następujące: 

50.000 Z ł . — 8001 
10.000 zł. — 89384 
5.000 z ł . — 81355 73158 
2.000 z ł . — 1015 42904 85537 113886 
Po z ł . 1000 — 81943 35390 37937 

'«7489 139437 141312. 
u Po z ł . 500 — 25511 27361 71941 
v '798 109046 140499 128183 

Po z ł . 400 — 1821 7748 23652 21109 
f f c i i 57002 88869 108392 124399 132430 
14G0S3 140757 155780 

Po z ł . 250 — 8693 13934 19404 30558 
?®87 50360 53920 50577 53509 62121 
J]024 64496 72578 82680 89633 90622 
.'&060 97221 122337 123392 120364 127954 
l ?3704 136993 149095 152143 157223. 
. Po z ł . 200 — 11650 13094 13308 
1*020 16318 19312 20114 26814 36638 
:&67 40833 42913 44653 45460 46764 
?£126 69052 80600 83988 92489 97928 
°3392 110829 125913 127925 127320 
34606 138097 142993 141729 142993 

'42466 147070 164371. 
Po 150 zł. na N-ryi 

v, W 152 70 231 50 701 59 893 923 1094 80 103 
* 84 4 3 1 795 993 2079 86 241 51 72 98 555 694 

846 3017 81 95 138 66 293 387 837 802 48 
fi?' 
to 
&R745"507 mliCsm Xn~2S X(>1 431 43 
B

 6 4 5 8 7 0 9 3 0 6 0 5 9 472 554 64 659 
• 83 259 488 536 65 92 661 898 976 8114 448 
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Ostatni hymn marynarzy. Na pokładzie angielskiego trzymasz 

towca „ A m i i t r y t a " , płynącego z Lon 
dynu do Austral i i , znajdowało się 

108 dziewcząt ul icznych, 
przeznaczonych na zesłanie. Po załado 
wanfu transportu b ia łych niewolnic, ka­
pitan statku ot rzymał w zaklejonej ko­
percie rozkaz, k tó ry miał o tworzyć do 
piero po wyp łyn ięc iu na otwarte morze. 

Kiedy na horyzoncie zn ik ły już w e 
mgle brzegi angielskie, kapitan odczy­
tał rozkaz. B rzmia ł o n : „Depor towa­
ne kobiety winne być wszystk ie dostar­
czone kolonii karnej w Nowej Zciandji 
i w żadnym wypadku i pod żadnym po 
zorem ani jedna z nich nie może opuścić 
pokładu przed przybyciem do Nowej Ze 
landji . 

Pomimo niedwuznacznego brzmienia 
rozkazu, k tó ry wyglądał jasno i wy raź 
nic, kapitan długo siedział zadumany 
w swej kajucie, o toczywszy sic kłęba­
mi dymu z fa jk i . 

Te j samej nocy 
wybuchła hurzn morzu 

Po trzech godzinach, mimo nadludzkich 
w y s i ł k ó w załogi, ożaglowanie statku zo 
stało zerwane, jak pajęczyna, a nad ra 
nem zwal i ł się na burtę środkowy, g łów 
ny maszt. 

Strzaskany ster, porwane ol inowa 
nie, zwalony maszt czyn i ł y ją 

niezdolną do wa lk i . 
Całonocne miotanie po fala.cn 

wstrząsnęły stare wkizama kadłuba 
woda morska coraz szybciej- pomimo 
niestrudzonego pompowania zalewała 
wnętrze okrętu. Od ostatecznego pogra 
żenią się w toń oceanu dziel i ły „Amf i 
t r y t ę " już ty lko godziny. 

W kajucie nawigacyjnej siedział po­
chmurny kapitan. Zaniecha! już walk i 
z oceanem. Wiedział , że wszystko jest 
już rozstrzygnięte, a wygrana nie po je 
go lcJży stronic. Najbliższe może ude­
rzenie grzywiaste j fali' będzie „ciosem 
łask i " , pogrążającym skuner na dno. 

I widział jeszcze kapitan, że ze świ 
tern wicher przypędzi ł okręt aż do brze 
gów Francj i . Lada chwi la może więc 
zbl iżyć się ląd, mogą dostrzec wa rk 
okrętu miotany falami i... pośpieszyć 
na pomoc. A co w t e d y ? 

Załoga i . .żywy ładunek" zostaną 
uratowani , przewiezieni na ląd, ale... 
„ w żadnym wypadku i pod żadnym po­
zorem", jak żądał rozkaz, deportowa 
ne kobiety nie mogą opuścić pokładu 
„ A m f i t r y t y " przed przybyc iem do No­
wej Zciandji. 

Kapitanie! z lewej widać ląd, — za-
raportował bosman, otwierając drzwi 
ka juty . 

Trzeba by ło działać natychmiast. 
— Cala załoga do k a j u t y ! ' — zako­

menderował kapitan r, w chwilę potem 
stanął z fatalnym rozkazem przed 
swoimi wyp róbowanymi ludźmi, któ­
rzy niejedna, odbyl i wspólną podróż i 
niejedną przeżyl i przygodę. 

Niewiele s łów potrzeba by ło , aby 
powiadomić załogę o sytuacj i i przy­
pomnieć obowiązki angielskiego mor­
skiego honoru... 

— Kto chce ratować się, opuszcza­
jąc uwięzione kobiety, lub potn. ' i je 
uratować, niechaj p ierw strzeli mi w 
łeb, — zakończył swe przemówienie. 
Położy ł pistolety na stole i wyszedł 
na pokład. Stanąwszy przy rufie, miał 
wz rok zatopiony w odmętach. 

Z marynarzy 
n ik t nie dotknął pistoletów. 

A kiedy z brzegów francuskich pod 
płynęła szalupa ratownicza 1 po nad­
ludzkich wys i łkach, ryzykując każdej 
chwi l i zatonięciem, rzuci ła na pokład 11 
nę holowniczą, nikt z załogi nie schy­
l i ł się, aby ją podnieść. Francuscy ma 
rynarze powróci l i z niczem. Załoga 
„ A m f i t r y t y " nie zdecydowała się rato­
wać pozostawiając na niechybną 
śmierć 108 kobiet pod pokładem. 

Pół godziny później statek pogrą­
ży ł się w falach i dopiero w ostatniej 
chwi l i z tonącego okrętu dobiegł głos 
do uszu zgromadzonych na brzegu r y 
baków. To marynarze śpiewali hymn. 

Z deportowanych kobiet zginęły 
wszystkie. Z załogi fale wy rzuc i ł y na 
brzeg pomiędzy trupami trzech ży­
w y c h marynarzy. Z ich ooowiadania 
odtworzono tragcdję, jaka sTę rozegra­
ła na pokładzie „ A m f i t r y t y " . 

Nikotyna wywołuje nadkwasote żołądka. 
Niezbędny warunek dobrego trawien 

Używanie alkoholu „na apetyt" nie jest celowe. 
„Ape ty t jest jednym z najcenniej 

szych darów Bożych" , z w y k ł mawiać 
Monsieur Vatel , s ławny przed paru wie 
kami kuchmistrz i smakosz francuski. 
Mia ł rację. Dzięki apety towi prozaicz­
na czynność nasycania głodu 

staje się przyjemnością, 
wprawdzie niższego rzędu, ale nie do 
pogardzenia; ocenić ją należycie potra 
fią zwłaszcza ci , k tórzy są jej pozbawię 
ni. Zresztą nie o przyjemność tu g łów 
nie chodzi : apetyt stanowi również nie 
zbędny warunek dobrego trawienia. Od 
czuwamy go przedewszystkiem jako 
świadomą chęć zjedzenia czegoś, jedna 
kowoż temu nastawieniu psychicznemu 
towarzyszą zjawiska f izyczne miano­
wicie wzmożone wydzielanie śliny 

Parada łyżek, noży i widelców. 
Groteskowe demonstracje w Nowym Jorku. 

W Ameryce wybuchł — jak już o 
tern pokrótce donieśliśmy — strajk 
służby hotelowej i szoferów nowojor­
skich. 

Szoferzy zdecydowal i się na porzu 
cenie pracy, mając za sobą radykalne­
go burmistrza Nowego Jorku La Gaur-
dia. Zażądali przyznania im pięciopro­
centowej podwyżk i opłat za jazdę, 
którą ustanowił b. burmistrz 0 'Br ien . 
Te pięciocentówki powinny zasilać 
nie kieszenie towarzys tw samochodo­
wych , lecz k ierowców. Dla przeprowa 
dzenia żądań ogłoszono strajk. 
Szoferzy skazani na bezczynność, nie 
próżnowal i jednak. Urządzi l i sobie po­
lowanie na k icrowców-właśc lc lc l i tak 
sówek, k tórzy w liczbie około 2.500 
ośmieli l i się wyruszyć na miasto. De­
molowano auta, teroryzowano pasaże­
rów, rozcinano opony. 

Podczas, gdy szoferzy paral iżowal i 
komunikację miejską, nowojorska służ 
ba hotelowa również ciesząca się sym­
patia burmistrza, zorganizowała grotę 
skową demonstrację ul iczną: paradę 

łyżek, noży i widelców. L a Guardia 
ujął w swe ręce sprawę strajkujących 
i wystosował do przemysłu hotelowe­
go groźne ostrzeżenia za odmowę ro­
kowań ze związkiem służby. Do o l ­
brzymiego hotelu Waldorf-Astor ia przy­
by ła z rozkazu burmistrza inspekcja 
sanitarna, poddając gmach 

szczegółowym oględzinom. 
W y k r y t o znaczne uchybienia. Na tej 
drodze grożą represje także innym ho­
telom. 

Należy zaznaczyć, że oba stra jk i 
cieszą się sympatją ogółu. Zdarzyło 
się nawet, że w czasie pochodu służby 
hotelowej przechodnie przy łączy l i się 
do marszu, dzierżąc w rękach puste 
butelki i odwrócone dnem do szklan­
k i i talerze na znak bojkotu hotel i . A 
ponieważ burmistrz La Guardia Jest 
mężem zaufania prez. Roosevelta, a 
więc widać, że te strajk i skierowane 
przeciw w y z y s k o w i , a stające w obro 
nie wa rs tw pracujących zyska ły apro 
batę najwyższego dygnitarza Stanów 
Zjednoczonych. 

Obłąkani artyści - malarze. 
Fantastyczny świat nauki. 

Przeważny odsetek umysłowo cho­
rych, objawiających twórc .ość, pla­
styczną rekrutuje się spośród schizo-
freników. Centra lnym objawem schi­
zofrenii jest tak zw. autyzm. Oznacza 
on doprowadzoną do chorobliwego na­
silenia tendencję pewnych ludzi do od 
graniczenia się od otaczającego ich 
świata zewnętrznego i zasklepienia się 
w swoim nieraz 

dziwacznym świecie. 
Funkcje psychiczne schizofrenika są 
nienaruszone, jednak choremu brak nad 
rzędnej Instancji k ry tyczne j , a to powo 
duje zatarcie granicy pomiędzy świa­
tem rzeczywis tym a ułudą. 

Lekarze uszeregowali produkty tej 
twórczości w ki lka grup, począwszy 
od z w y k ł e j 

bazgraniny na papierze, 
poprzez rysunki , zawierające tendencję 

3 / 2 r angielskiego zamku. 

Dymiące zgliszcza zamku Castle Hill w Barnstaple. w którym spłonęły skar­
by sztuki i drogocenne meble zabytko we . Przy ratowaniu inwentarza ponio­

sła śmierć pokojówka i administrator zamku. 

ornamentacyjne 1 dekoracyjne do o-
brazów, które posiadają już całk iem 
zdecydowaną treść i swoistą symbol i 
kę. 

Znane są dwie historie choroby 
dwóch umys łowo chorych. Jeden 
nich opanowany przedewszystkiem 
przez fantazję natury seksualnej, two 
rzy ł niesamowite kolorystyczne karto 
ny, 

przeładowane symbol iką. 
Drugi z nich posiadał swoisty światopo 
gląd, w k tó r ym słońce i świat ło odgry 
wało wybi tną rolę. Chory ten, k tó ry u-
miał rysować i malować, doszedł do 
zupełnej deformacji przedmiotów, po 
nadto zaś objawiał tendencję do kon­
struowania obrazów o treści ściśle ab 
strakcyjnej. 

P rzy rozpat rywaniu kwest j i , co w 
obrazach jest patognomiczne należy za 
chować wielką ostrożność ze wzglę­
du na pokrewieństwo zachodzące mię 
dzy twórczością schizofreników a twór 
ezością dzieci i ludzi p r ym i t ywnych . 
Istotną cechę twórczości schizofrenika 
stanowi 

zerwanie kontaktu ze światem. 
Twórca normalny chociażby najbar­
dziej negatywnie nastawiony do świa 
ta, przecież gdzieś na dnie swej duszy 
zachowuje kontakt z ludźmi. Twó r ­
czość schizofrenika budzi zatem wraże 
nie obcości i niesamowitości, gdyż jest 
wy razem świata, do którego nie mamy 
dostępu. 

PODSŁUCHANE. 
DOŚWIADCZENIE MAŁŻEŃSKIE . 
— Tatusiu, dlaczego Pan Bóg stwo 

rzy ł kobietę na samym końcu? 
— Ponieważ w przec iwnym wypad ­

ku kobieta wszystko chciałaby mieć 
przeinaczone. , . 

ZNA GO. 
— Pański! szef chyba nie zasnął. 

W jego gabinecie panuje taka n iezwy­
k ła cisza. 

— W takim razie czuwa. Gdy śpi — 
chrapie, Sak ca ły tartak. 

(„ś l inka idzie do ust")) , oraz wzmożo­
ne wydzielanie soku żołądkowego, któ 
re umożl iwia lepsze trawienie spoży­
tych pokarmów. S łowem — przyjemne 
łączy się z pożytecznem. 

Wzmożenie działalności gruczołów 
wydzis ln iczych następuje u człowieka 
głodnego na sam widok pot raw oraz 

— przeważnie — przez podrażnienie ner 
w ó w węchowych i smakowych, a 
więc drogą odruchową. 

Ludz i , cierpiących na brak apetytu 
i osłabienie t rawienia, jest dużo. Są 
oni zmuszeni do używania rozmaitych 
środków pobudzających, nfetyle już aby 
uzyskać 

utraconą chęć do Jedzenia, 
lecz aby ożyw ić upośledzoną działalność 
gruczołów żołądka. Ciekawe uwagi o 
wartości i działaniu zwyk le stosowa 
nych w t y m celu środków wypowiada 
prof. E. P. Pfck (Wiedeń). 

Dla poprawienia smaku pot raw i na 
dania im ..apetyczności". używane są 
od niepamiętnych czasów p rzyp rawy ko 
rzenne np. pieprz i t. p. W y w o ł u j ą one. 
dzięki swemu zapachowi oraz ostremu 
smakowi , wzmożone wydzielanie soku 
żołądkowego; wprowadzone bezpośred 
nio do żołądka, nie wyw ie ra ją w p ł y w u 
na gruczoły, drażnią ty lko błonę śluzo­
wą, co może przy nadużyciach w v -, 
wołać zgoła niepożądane skutk i . 

W bardzo umiarkowanej ilości w p ł y ­
wają one jednak niewątpl iwie dodatnio 
na trawienie — oczywiście wtedy, gdy 
ś luzówki żołądka są jeszcze względnie 
zdrowe. Podobnie ~~ a więc pośrednio 
jedynie ~ działają rozmaite środki le 
kars twowe, jak np. często przepisywa­
na nalewka chinowa, goryczka (Gcntia-
na) i t. p. z tą wszakże różnicą, że są 
mniej niebezpieczne dla błon ś luzowych. 

Osobne miejsce zajmuje alkohol, ja 
ko jedyna znana używka , k tóra niety lko 
wzmaga wydzielanie soku żołądkowego 
drogą odruchową, pośrednią, lecz po­
budza również bezpośrednio gruczoły 
żołądka. 

Niestety, jest tu pewne „a le" . A lko 
hol pobudza działalność gruczołów żo 
łądkowych jedynie w koncentraejf, nie 
przewyższającej 3 proc. (któżby chciał 
pić taką obrzyd l iwość?) , a w dodatku 
wydzielające się pod jego w p ł y w e m so 
k i trawienne zawierają zmniejszoną ilość 

niezbędnych fermentów, są zatem pra­
wie bezwartośc iowe; w stężeniach zaś 
wyższych 

upośledza on wybi tn ie wydzielanie. 
Praktycznie rzecz biorąc' k lka k o 

l iszków wódki może zupełnie zahamo­
wać trawienie na przeciąg całej dobV. 
Stanowczo używanie alkoholu ..na aps* 
t y t " nie jest celowe. 

Naogół wybó r skutecznych środków 
w tej dziedzinie mamy stosunkowo am 
wielk i . Należy wszakże panretać. 
niektóre pokarmy same zawierają czv>, 
niki 

pobudzające apetyt i trawienie. 
Najwięcej takich c z y n n k ó w znnidu-

jemy w mięsie i w ekstraktach mies 
nych. Powodują one wzmożone w j 
dziclanie hormonu, t. zw. Gastriny. 
ra jest naturalnym czynnikiem a k t y w f l 
jącym dla gruczołów żołądka. W dale­
ko mniejszym stopniu wyw ie ra ten skf 
tek mleko, chleb zaś i po t rawy maci 
ne prawfe zupełnie nic działają w tvi*t 
k ierunku. Tłuszcze, a zwłaszcza tłusZ 
cze roślinne hamują wydzielanie sokttj 
żołądkowego. 

P rzy sposobności nie wadzi wsporfl* 
nieć o nikotynie. Nie jest to wpraw* 
dzfe pokarm, ale pali niemal co drnz> 
człowiek. Otóż nikotyna w y w o ł u j 
wzmożone wydzielanie kwasu solnego 
w żołądku tak. że w wypadkach istnie 
jącej już nadkwasotv trzeba się 

koniecznie palenia wyrzec. 
Sam kwas solny działa dodatn fo. a» 

ty lko wtedy , gdy stężenie lego nic do 
chodzi do 2 proc. Co się tyczy kwa*j 
sów organicznych, to ocet jest s t a n o -
czo szkodl iwy, gdyż nawet w małych-
ilościach wywo łu je podrażnienie. Nau | 
miast kwasy zawarte w sokach owoce* 
w y c h sprzyjają wydzielaniu się GastrW 
ny w dość znacznym stopniu. 

A morał końcowy? 
Źle jest mieć chory żołądek i c l e t i 

pleć na brak apetytu. Tembardzicj. # 
można temu zapobiec bardzo prostenii, 
środkami. Umiarkowanie w jedzeni" i 
piciu, odpowiednia codzienna dawka 
pracy f izycznej zazwyczaj skutecznej 
zapobiegają defektom trawienia. Warto l 
o tern pomyśleć zawczasu, bo gdv t r a j 
wicnie raz się zepsuje, trudno bywa g<| 
naprawić łykaniem — dajmy na to "1 
nalewki chinowej... J. 
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PRZYGODY NIESZCZĘŚLIWEJ KOTKI. 
Zwinność i odporność kociej natury. 

kotka po* W m. Mort lec (hrabstwo Surrey) ro 
botnlk, obsługujący o lbrzymi piec, 
przeznaczony do palenia śmieci, zau 
waży ł podczas pracy, że coś się w 
stosie śmieci porusza. Rozgrzebawszy 
gruzy, służący zauważył ledwie dyszą­
cego 

czarnego kota, 
powalanego kurzem; ze zlepioną, brud 
ną szerścią. L i tośc iwy robotnik na­
tychmiast odwiózł kota do najbliższe­
go punktu weterynaryjnego, gdzie 
zwierzę obmyto, wyczyszczono i skon 
statowano, żc kości są nieuszkodzone, 
jak również niema żadnych kontuzyj . 

Robotnik wz ią ł znalezione stworze 
nie do swego domu. W ciągu k i lku dni 
„Śmieciarka", tak bowiem nazwał kot 
kę, nie mogła przyjść do siebie, nic nie 
jadła i nie sypiała. Wkońcu żona ro­
botnika 

posmarowała je] łapy oliwą. 

udał: Ten eksperyment się 
częła je obl izywać. 

Po k ró tk im czasie stała się najwe 
selszym członkiem rodziny p o c z c i w i 
go robotnika. 

Zadziwiające jest jednak, jak zwie' 
rzę zdołało ujść śmierci po tych wszy 
stkich przejściach. Ciężarówka, która 
przywioz ła śmieci 'została przewróco­
na do góry dnem, i kotka wraz zc 
śmieciami dostała się na dźwig platfor 
my , 

prowadzącej do prasy. 
Miejsce to przeznaczone by ło na miaz' 
dżenie twardych przedmiotów, znajdu' 
iących się razem z odpadkami, „Śmie' 
c iarka" i tutaj czuła się bezpieczna, nie 
uległszy nawet okaleczeniu. Stąd do* 
stała się do sortowni kurzu i śmieck 
gdzie została uratowana. NIedarmo gl° 
sl przys łowie, że kot zawsze na łaP^ 
upadnie. J. K. 
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Camera w filmie. 
Primo Camera (po lewej 
stronie) w filmie „Męż­
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